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Na froncie fińskim ustałY 
działania bojowe.

Sztokholm, 5 w rześnia. W edług donie­
sienia państwowego fińskiego b iura  in­
formacyjnego, na podstawie porozumie­
nia pomiędzy rządem fińskim  a rządent 
Związku Sowieckiego termin wstrzyma­
nia działań wojennych na odcinku fron­
towym arm ji fińskiej ustalono na dzień 
4 września godzina 8-ma.

Marsznłnk M annerhe.n wydał odpo­
wiedni rozkaz dzienny do wojsk.

W  H elsinkach opublikowano następu­
jące spraw ozdanie sy tuacyjne:

N a przesm yku K arelsk im  m ały oddział 
sowiecki zaatakow ał nasze stanowisko w 
rejonie m ostu kolejowego pod Sorvali. Na 
k ilku  innych odcinkach naszego fron tu  
wschodniego zniszczono lub odrzucono 
k :lka m niejszych oddziałów sowieckich. 
Lotnictw o sowieckie bom bardowało celć 
n a  przedniej lin ji i na naszem  zapleczu. 
M yśliwcy .fińscy zestrzelili jeden bombo­
wiec sowiecki.

W  m yśl zaw artego układu w strzym a­
no dzia łan ia  bojowe n a  fron tach  w dniu 
4 w rześnia o godzinie 8-mej.

F ińsk ie  biuro in form acyjne wydało 
następu jący  urzędowy kom unikat:

„Rząd fiński zerwał stosunki z Niemca­
mi i z a k p i ł  wycofania wojsk niemiec­
kich z F in lanriji n a j p ó ź n i e j  do dnia 15 
września. W  t azie, gdyby wojska niemiec­
kie nie zostały wycofane do tego termi­

nu, będą rozbrojone i wydane aljantom  
jako jońsy wojenni".

Decyzja Finlandii nastąpiła 
pod wpływem angielskim.

Dziennik „A ftenposten" pisze, że zer­
wanie stosunków  F in land ji z N iemcami 
nie stanow i bynajm niej niespodzianki. 
D ziennik podkreśla zagrożenie północy, 
jak ie  w ynikło ze stanow iska F in land ji.

Pomoc w- j:bową, użyczoną przez 
Niemcy F in landji, wzięły Niemcy 

na siebie, ponieważ nie mają one 
nigdy zwyczaju wydawać sprzy­

mierzeńca na łaskę losu.
Jeżeli F inow ie sądzili, że bedą mogli 
zrezygnować z tej pomocy, to wrkrótce 
zyskają nowy dowód n a  poparcie starego 
doświadczenia, pisze dziennik, że nie 
m ożna zrezygnować z walki przeciw bol- 
szewizmowi, nie ryzyku jąc  narodowego- 
był u swego narodu. (

W  zakończeniu „A ftenposten" potępia 
stanowisko A n g lji wobec F in landji i 
stw ierdza, że jeżeli urzędowe oświadcze­
nie fińskie niÓAvi w yraźnie o nacisku, j a ­
ki A ng lja  i S tan y  Zjednoczone w yw iera­
ły  na  F in land je , to stanow i to nowy do­
wód, że mocarstwom zachodnim jest los 
małych narodów zupełnie obojętny.

Stanowisko Berlina wobec decyzji Finland;i.
Berlin, 5 w rześnia. Jak  należało się te­

go spodziewać, niemiecka opinja publicz­
na zajmuje się decyzją F in landji, obno­
szącą się do wycofania sie t  dalszego 
prowadzenia wojny.

W spółpracow nik dyplom atyczny jednej 
z niem ieckich agencyj in form acyjnych  
pisze w kom entarzu do ostatn ich  w yda­
rzeń w F in lan d ji:

„W łaśnie przykład F in lan d ji okazuje, 
jak  niebezpieczną jest droga, obierana 
przez narody, k tóre obecnie u siłu ją  w jm  
knąć sie ty lną  fu rtk ą  z wojny.

Taktyka  rosyjska, której sekun­
dują Anglo-Am erykanie, idzie 
w tym  kierunku, aby najpierw te 
wszystkie państwa oddzielić od 
ich wielkiego sprzymierzeńca 

wojennego Niemiec.
Mówi sie im, że m ogą liczyć na łaskę i m i­
łosierdzie tylko w tedy, jeżeli zćrw ą z 
Niem cam i. Zaledwie dojdzie do zerw ania, 
nac iska sie śrubę- N iem a już wówczas 
m owy o układach  w spraw ie zawieszenia 
broni, ale tylko o bezw arunkow ej kap i­
tu lac ji. Bolszewicy po oświadczeniu 
H ackzella są gotowi rokow ać z Finami, 
jeżeli Niemcy opuszczą k ra j.

To samo powiedziano Rumunji I Buł­
garii. Skoro jednak  ty lk o  w ojska n ie ­
m ieckie opuściły k ra j, okazało sie, że 
zwycięzca zaczyna mówić innym , b a r­
dziej b ru ta lnym  jeżykiem . Może on sobie 
n a  to pozwolić, ponieważ nie potrzebuje 
sie już bać niem ieckiej tarczy, k tó ra  do­
tychczas ochran iała  m ałe państw a.

W  ten sposób dokonuje się trage­
dia małych państw z nieubłag ią  

logiką.
Jeszcze n igdy  h is to rja  nJe uspraw iedli­
w iła  łam an ia  w iary , przeciw nie mężo­
w ie stanu, którzy sie go dopuścili, p row a­
dzą tem sam em  swoje w łasne narody  tern 
pew niej ku przepaści".

Pod napisem  „Niebezpieczeństwo po 
stanow ien ia F in lan d ji"  zajm uje sie dz en- 
n ik  „B erliner N achtausgabe" w swym  a r ­
ty k u le  w"tepnym  spraw ą zerw ania sto 
sunków  dyplom atycznych pom iędzy F in - 
la n d ją  a  N iem cam i.

Wspomniany dziennik daje nu Wpierw 
pogląd na okres czasu samodzielności fiń­
skiej, k tó rą  zdołała uzyskać Finlandia 
26 lat temu w ramach pierwszych szerzą­
cych sie w Rosji zamieszek bolszewic­
kich Następnie zaś odnośny artykuł mó- 
ttvi kilkakrotnie już od roku 1941 powta­

rza n ych w ysiłkach ze strony  rządu fiń ­
skiego, aby -wejść na drogę nowycb per- 
trak ta cy j z U nją  Sowiecką.

„Pom im o tych  p e rtrak tacy j z Moskwą, 
stw ierdza „B erliner N achtausbage", 
N iem cy w spierały  w dalszym  ciągu fiń ­
ską w alkę o wolność i to nie w interesie 
ppliłyków  fińskich, ale w interesie n aro ­
du fińskiego. W  ostatn ich  czasach znacz­
nie jeszcze rozszerzono te pomoc na p o d ­
staw ie specjalnych umów. W brew temu 
rząd fińsk i ponownie wstąpił na drogę 
rokowań z Moskwą. N aród fiński zm u­
szony jes t obecnie ponosić sk u tk i po lity ­
ki, upraw ianej przez większość swego p a r ­
lam entu . W ynik tych „pertraktacyj* rzą 
du fińskiego z M oskwą nie u lega już żad­
nej w ątpliwości. W  zakończeniu podkre­
śla  dziennik, ze rząd niem iecki zdawua 
to przewidyw ał, iż wbrew wszelkiej^ po­
mocy, udzielanej F in land ji, okaże sie w 
decydującej chwili, że _ dow ództw o 'poli­
tyczne w H elsinkach jest n iedostatecz­
nie silne.

W skutek tegó Niemcy poczyniły wszel­
kie przygotow ania w tym  kierunku, aby 
odpowiednio stanąć w obronie w łasnych 
interesów  wobec obecnego biegu w ypad­
ków w F in lan d ji.

Przeciw decyzji 4*zędu _ 
wypowiedziało się 30*» posłów.
Sztokholm, 5 września. „Aftonbladet" po­

dając, że opiera sie na informacjach z pew­
nych źródeł, zakomunikował, iż w czasie 
glosowania w sobotę w parlamencie fiń­
skim na tem at zakończenia działań bojó- 
wyoh 118 posłów parlam entu miało sie opo­
wiedzieć za polityką rządu, natom iast 44 
wypowiedziało sie przeciwko tej polityce.

Moskwa krytykuje FbiteinSję.
Sztokholm, 5 września. Agencja Reutera 

publikuje sprawozdanie sowieckiej agencji 
telegraficznej na temat przemówienia pre- 
nijera fińskiego Hackzella, wygłoszonego 
w sobotę, poddając przemówienie to powa­
żnej krytyce.

Wspomniana agęmcja «ow:eeka zarzuca 
Haekeellowi oały szereg zniekszt ałeen fak­
tów. T a i wiec podał on nieściśle treść od­
powiedzi eowieokiej na propopycj* fińskie 
z rijyia 26 sierp: da. Kwestionuje się przede- 
wezyetkiem fakt. że Hackzell nie powie 
dział co ma sie stać wtedy, gdyby Niemcy 
nie wycofali sie z Finlandji przed dniem 
15 września. Hackzell nie wspomniał rów­
nież o te*n. że Sowiety zażądały zerwania 
stosunków dyplomatycznych % Niemcom*.

P la c ó w k i n ie m ie c k ie j a r ty le r i i  p rz e c iw lo tn ic ze j c zu w a ją ...

Kłopoty wojenne Szwajcarji.
Niema dwóch zdań, również i Szwajca­

ria  ma swoje kłopoty wojenne.
W pierwszych latach wojny, kiedy coraz 

bardziej zacieśniał sie pierścień obozu osi 
i ostatecznie k ra j został całkiem otoczony 
przez państwa osi i ich sprzymierzeńców, 
rząd-i naród musieli sobie uprzytomnić, że 
dla Szwajcarii nastąpił okres, w którym  
pod znakiem zapytania stanął dotychczaso­
wy byt państwowy. Jeżeli nie groziło nie­
bezpieczeństwo całkowitego przekreślenia 
bytu państwowego, to w każdym razie sta­
ło sie aktualne zagadnienie dostosowania 
bytu państwowego do nowo wytworzonych 
okoliczności. Nie bedzie przesadą, jeżeli sie 
twierdzi, że wtedy rtoże Szwajcarja prze­
żywała najkrytyczniejsze chwile całej swej 
dotychczasowej historii.

Do tego trzeba dodać, że aljanci już bez­
pośrednio nie respektowali suwerenności 
kraju, naruszając ustawiczniie szwaicarski 
teren powietrzny, celem dokonania lotów 
na Rzesze i Wiochy. Aljanci przyzwyczaili 
sie do tego rodzaju samowoli, że rzucali

Do Szwecji przybyło przęd ło  
2 0 .0 0 0  uciekinierów z Finlandji.

Sźtokhoim, 5 września. Z F inlaudji — 
jak  donosi agi ncja „TT" — poczęły napły­
wać do Szwecji' fale uciekinierów

Jedynie przez miństo U me a w północnej 
Szwecji, gdzie zorganizowano obozy przej­
ściowo, przeszło dotychczas do Szwecji już 
ponad 20.000 uciekinierów fińskich.

Mimo burzliwej pogody w ciągu niedzie­
li do Umea przypłynęły również łodzie — 
wioząc na pokładzie około 30) uciekinierów 
z Finlandji.

W Paryżu ciągle jeszcze niepokoje
Genewa, 5 września. Angielska prasa zaj­

muje sie stosunkami w Paryżu po okupa­
cji przez aljantów.

I tąk stwierdzi „Daily Mail", że w P ary ­
żu rozgrywają sie na dachach i W piwni­
cach walki miediy „kolaboracjonistami" a 
„patrjotami". Według dalseych informecyj 
angielskiej prasy w Paryżu wychodka na- 
razje tylko następujące dzienniki: „L‘Au- 
be", „Figaro", „Populaire" oraz 3 nielegal­
ne gazety: „Front National". „Liberation" 
i „Combat". Pozatem pojawiła sie natych­
m iast znowu ..Gont inenta' Daily Mail".

„Front National" ma być nastawiońh ko­
munistycznie, gdyż partyzanci kolnunłsty- 
czni, grupujący sie pod tą samą nazwą, 
trzym ają sie zdała od innych politycznych 
grup. _____ _

Komuniści sprowokować stardo 
w Tąw neto.

Wtncęja. 5 września. P c napadzie de­
monstrantów komunistycznych na proce­
sje, jaki miał miejsce niedawno temu w 
Rzymie, doszło obecnie — jak donoszą — do 
s tarc ia  na 'eremie Tarentu pomiedsy pod; 
żegaczami komunistycznymi a członkami 

■£ zw. partji katolickiej oraz chrześcijański­
mi demokratami.

bomby nawet na ziemne objekty kraju . 
N ajjaskrawszym  przykładem było bombar­
dowanie Szafuzy. W ojna skomplikowała 
sie tak silnie, że Szwajcaria wciągnięta zo­
stała w jej orbitę. Wszelkie próby rządu 
wydostania sie stąd były zgóry skazane ma 
niepowodzenie. Nic też dziwnego, że ^rząa 
i naród z najwiekszem naprężeniem ocze­
kiwali zmiany.

Ryczenie to ziściło sie. Zmiana w sy tua­
cji wojennej nastąpiła, ale czy Szw ajcaria 
pozbyła sie kłopotów wojennych?

Ostatnie wypadki wydarzeń wojennych 
we Francji wykasują, że otwiera sie dla 
Szwajcarii pierścień ze strony osi i nastę­
puję upragnione połączenie z aljantam k 
ale czy życie Szwajcarii nacechowane jes t 
spodziewa nem odprężeniem? W ystarczy 
wziąć pod.uwagę zarządzenia wojskowe, a- 
by sie przekonać/że wszystko toczy sie po 
innej drodze, niż po tej, której sie spodzie­
wano. Z chwilą, kiedy wińska anglo-amo- 
rykańskie, operujące z południowej F ran ­
cji, zbliżyły sie do .granic Szwajcarji, a do 
akcji przystąpili partyzanci francuscy, 
centralne władze kra ju  widziały sie zmu­
szone wystąpić z zaostrzającymi zarządze­
niami obronnemu. Zamiast zniesienia wszel­
kich obowiązujących zarządzeń mobiliza­
cyjnych, powodujących utrzym anie atm o­
sfery napięcia w kraju, nastąpiło zaostrze­
nie ich, tak, że obecnie w Szwajcarji panu­
je naogól stan ogólnej mobilizacji. Nie zmo­
bilizowano wprawdzie wszystkich zdolnych 
do noszenia, broni mężczyzn, ale powołano 
znaczną cześć roczników pod broń. W sfe­
rach dowództwa wojskowego ocenia się sy­
tuacje bardzo poważnie, o czem wybitnie 
świadczy rozkaz dzienny, wydany przez 
głównodowodzącego szwajcarskich sił lą­
dowych generała Guisana. Przypom inając 
nowopowołanym żołnierzom wypadki z ro­
ku 1940. generał Guisan przypuszcza, że o- 
becne wydarzenia na frontach nabrać mo­
gą charakteru nieprzewidzianego rozwoju.

Czego sie w Szwajcarji obaw iają:
W edług relacji dziennika „Neue Ziireher 

Zeituug" teoretyczenie nastąpić może sy­
tuacja, że flanki walczących przeciw sobie 
arm ji z dwóch stron starać sie bedą oprzeć 
sie o Szwajcarie. Naruszenia terytorium  
kraju  jest s tąd  nie wykluczone, gdyż 
istnieje prawdopodobieństwo, że albo je­
dna ze stron walczących w zamiarze oto­
czenia przeciwnika zaryzykuje wkroczenie 
na terytorium  Szwajcarji. albo też jedna 
z  mich starać  sie bedzie wyprzeć przeciw­
nika z terenu walk na teren neutralny. 
Charakterystycznym jest, że w zobrazowa­
niu obu możliwości naruszenia neutralno­
ści dziennik postąpił bardzo _ ostrożnie, 
wstrzymując taie od wymienienia strony 
wchodzącej w rachubę. Pismo idąc po lin ii 
znanej z  formalnej szwajcarskiej neutral­
ności skrupulatnie wstrzymuje sie ©d po­
sądzenia kogoś o uapastnictwo.

Co do stosowania obrony, to kontynuo­
wany ma być ten sam system, jak i bjrl 
projektowany w rokiK 1940. W ojsk szwaj­
carskich nie rzuca sie wyłącznie na stre ­
fy graniczne. Nie rezygnując całkowicie z 
obsadzenia granic, jako główny ośrodek 
o-hrony k ra ju  wyznaczono wnelrae, a to 
teren  wysokogórski, Tam  skoncentrowana
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irł (>vvne sity armji, gdyż uważa się, że wła­
śnie na terenie wysokogórskim obrona mo­
że być najbardziej skuteczna.

Ciekawem zjawiskiem jest, że szwajcar­
skie zaczadzenia obronne nie nastawione 
są  wyłącznie na możliwe akcje sil niemiec­
kich lub aljanckich. B iorą orne a  równej 
mierzt, i akcje partyzantów de gaullistycz- 

.nych. Pod tym względem spodziewają się 
w Szw ajcarji o tyle niezwykłych kompli­
kacji, bowiem grupy partyzanckie n e mo­
gą być traktow ane według obowiązujących 
przepisów międzynarodowych, a to zresztą 
* własnej winy. Z tego charakteru oddzia­
ły  de Gaulle‘a — sądzi się w Szwajcarji — 
Spowodować mogą cały szereg nieprzewi­
dzianych komplikacyj.

Z zarządzeń spowodowanych na tle amie- 
niająceti się sy tuacji wojennej wyniku wy­
bitnie, że skutki wojny nadal ciążą mocno 
nad Szw ajcarja i absorbują ją  ponad jej 
siły  Na razie widoczna jest tylko m ilitar­
na strona tego zagadnienia. Nie widoczna 
jes t polityczna. N it znaczy to. że kwestja 
ta  s ta ła  się bezprzedmiotową. Ponieważ o- 
becna wojna nie rozstrzyga wyłącznie 
spraw  geograficznych, ale życie narodów 
od najgłębszych podstaw, tak też i dla 
Szw ajcarji skończył się żywot państwa 
żyjącego niejako na-wyspie izolowanej od 
pozostałego świata.

Szwajcarja przestała . być Szwajcarją. 
Taki wyrok historyczny wydała obecna 
druga wojna światowa, niezależnie od tego, 
kto ją  wygra, czy qś, czy aljanci, niezale- 
iihie też od tego czy skończy się ona roz­
strzygnięciem czy komproińiuem.

Londyn o nowym rzędzie 
bułgarskim.

B o lg n i, 5 września, Rad.i o eofijskie roz­
głosiło wiadomość z Londynu, według któ: 
rej podkreśla się tam  filorosyjski charak­
te r  nowego rządu bułgarskiego.

Ponadto przypuszcza -dę w Londynie, że 
podpisanie warunków rozejiuu nastąpi na­
wet w  tąkim  wypadku, gdyby nowy rząd 
bułgarski ich nie zaaprobował.

Iran uznaje rząd syryjski.
Sztokholm, 5 września. Jak  donosi b ry ­

ty jska  służba inform acyjna z Teheranu, 
rząd irański podał do wiadomości, że posta­
nowił uznać rząd syryjski. Równoczećnie 
zaprosił m inistra spraw  zagranicznych 
Izmail-M ardan Beja na odwiedźmy Jo Te­
heranu.

\

Zaopatrzenie Rzymu 
najtrudniejszym problemem

, Sztokholm. 5 września, Sytuacja żywno­
ściowa w Rzymie stanowi nadal najtrud ­
niejszy problem dla ałjantów. We W ło­
szech — tak donosi z Rzymu agencja „As­
sociated Press" na łamach dziennika „Goe- 
teborgs Morgempost".

O powadze sytuacji mówi najlepiej wyso­
ka śmiertelność niemowląt. S tatystyka wy­
kazała, że umiera 30 procent niemowląt je­
szcze przed pierwszym rokiem życia. W y­
soka cyfra śmiertelności ma swe żrulło  w 
tem, że brzemienne m atki nie ótrzym/uja 
dostatecznej ilości pożywienia. Jeśli sy tua­
cja żywnościową,- nie ulegnie polepszeniu 
w miesiącach jesiennych i zimowych — 
stwierdza na zakończenie dziennik — to 
wówczas — zdaniem rzeczoznawców — 
Rzym stanie w obliczu klęski głodowej.

Z walk we Włoszech.
Bonin, 5 września. Na odcinku adriatyc­

kim bitwa osiągnęła swój punkt kulmlna- 
cyjny.

Miano, że Anglicy strac ili całe pułki i 
przeszło 200 czołgów, po ściągnięciu świe; 
życih formacyj czołgów i zmotoryzowanej 
piechcłty, a tak u ją  praw ie bez przerwy w 
dzień i w nocy. Na szosie przybrzeżnej, 
przedewiszystikiem jednak a a  wyżynnym te­
renie na północ od Saludecio, .walki przy­
b ra ły  n a  gwałtowności ze zmiennym wy­
nikiem. K ilka wsi odbiły wojśka niemie­
ckie 9— 4 razy. poczem oddały je aliantom. 
Anglicy pomimo swej m aterjałow ej prze­
wagi n ie zdołali dotychczas U2yskać up ra­
gnionego przełam ania. W prawdzie w kil­
ku  punktach_ włamali się do głównych sta- 
powifik niemieckich, jednak wskutek ognia 
obronnego ponieśli ciężkie s tra ty  i zatrzy; 
mali się, podczas gdy niemiecka piechota i
fruny czołgów w energicznych przeciwata- 

aeh zaniknęły mniejsze lu k i
Na północ od Florencji posuwające s.ę 

form acje alianckie zaatakow ały niemie­
ckie straże tylrp. jednak odparć je  Gru­
pę. k tó ra wysunęła się zbyt daleko, wzięto 
do niewoli. N ______

Tymczasowe wyniki wyborów 
do senatu w Chile.

Madryt, 5 września. Dotychczasowe wy­
niki wvborow senatorów w Chile, w k tó­
rych, brało udział 50.000 wyborców z czte­
rech nrowincyi. wykazumt .iak donos?1’ z 
g rtr. wi^T-coKÓ około 2^00

• ’  av-?,'V A "*•
. turo Aiessanuri wobec kandydata lewicy 
Pddregal.

Poseł japoński w Moskwie Morish: n r  przybył 
£'dniu 3. bm. do Tokio, celem złożenia sprawo^

Na froncie wschodnim ożywiła się 
działalność bojowa.

Ponowni- bezskuteczne uderzenie Sowietów na Warszawę,
Barlin, 5 września. Naczelna Komenda 

Niemieckich Sił Zbrojnych donosi z Głów­
nej Kwatery "^iihrera w dniu 4 września:

Na półt.ocny zachód od Arras ,lasze woj- 
eka w obliczu gwałtownych ataków nie­
przyjacielskich dokonały ruchów wymija­
jących o kilka kilometrów na północ. Dal­
sze ataki Anglików ł Kanadyjczyków na 
północ od Arrąs załamały s i, prz-d nasze- 
m! pozycjami ryglująceml. W  rejonie na 
północ od Mot.s toczą się gwałtowne walki 
z nieprzyjacielskiemi sitami pancernemi.

U zachodnich zboczy Ardenów I nad Mo­
zą na południowy wschód od Sedanu woj­
ska ,iatue odparły liczne ataki nieprzyja­
cielskie. Obrońcy Brcsiu również w dniu 
wczorajszym rozbili znowu wszystkie ata­
ki północnych Amerykanów, wspierano 
niezwykle silnym ogniem artyleryjskim, 
czołgami I lotnictwem. Na skutek skon­
centrowanego ognia obronnego artylerji 
przeciwlotniczej naszej marynarki wojen- 
noj oraz bateryj nadbrzeżnych armji lądo­
wi *( ni* przyjaciel poniósł szczególnie wyso­
kie krwawe straty. Lokalne włamania na 
przedpolu twierdzy zaryglowano po upor­
czywej walcL w przeciwuderzeniu.

Na zachodnim i środkowym odcinku 
frontu włoskiego dywizje nasze odsunęły 
się z pad rzeki A rsn , Dokonujące w ślad 
za nim! wypady nieprzyjacielskie forma­
cje zwiadowcze krwawo odparto. Na od­
cinku wybrzeża adrjatyckiogo nieprzyja­
ciel również waz oraj ataknwił nowo do-

prowaizoneml dłam i irzy niezwykle ell- 
nem użyciu materjałów. W  obfitujących 
w straty walkach wojska nasze udaremni­
ły nieprzyjacielowi pWsby nrzełamanla.

Ataki sowieckie w południowych i wscho­
dnich Karpatach załamały sie. W  dniu 
wczorajszym gwałtownie walczono na 
przyczółku mostowym W isły na zachód od 
Baranowa. Na północny-wschod od W ar­
szawy ciężkie ataki bolszewików pozostały 
luz skutku.

P< mi;dzy Bugiem i Narwią bolszowicy 
ponownie atakowali pr°.y użyciu zmasowa­
nych sił piechoty i czołgów oraz silnych 
formacyj lotnictwu bliskiego wsparcia. 
W  ciężkich walkach powstrzymano w toku 
przeciwataków nieprzyjaciolskie próby 
przełamania, niszcząc 15 czołgói-,

Na Litwie i w Esfonji zatem; n. się klUta 
lokalnych ataków bolszewickich,

Lotnictwr. bliskiego wsparcia ponownie 
zniszczyło na jednem z litn isk rumuńskich 
15 odstawionych samolotów I uszkodziło li­
czne dalsze aparaty. Zburzono dwa hanga­
ry lotnicze i mapazyn materjałów pędnych.

Bombowce nieprzyjaciel kio pod osłoną 
chmur przeprowadziły wczcra ataki tero' 
rystyczns pa Mannheim | Ludwigshafen. 
Nieprzyjacfel-kie lotnictwo myśliwskie io- 
konało wypcdćw na Niemcy zachodnio i 
południowo-zachodnie, kilkakrotnie naru­
szając suwerenność terytorjum szwajcar­
skiego.

Walki w  rejonie Radzymin-Praga.

■ dniu 
BifflkL

Berlin, 5 września. W  uzupełnieniu nie­
mieckiego komunikatu wojennego z dnia 
4 września agencja podaje- następujące 
szczegóły o walkach nad Wisi,-.

W  wielkim łuku W isły doszło w niedzie­
lę do ciężkich walk. Niemieckim formacjom 
pancemytn udało się tu ta j w ataku i w obro^ 
nie rozbić większe biorące udział w akcji 
oddziały wojsk sowieckich. W rejonie pud 
Łagowem otoczono i zlikwidowano w skon­
centrowanym ataku  piechoty niemieckiej, 
wspieranej działami szturniowemi, oddziały 
sowieckie.

Na północny wschód od Warszawy bolsze­
wicy podjęli znowu gwałtowne ataki po obu- 
stronach szosy R^dzymin-Praga. Usiłowali 
oni przytem rozerwać równocześnie w kilku 
miejscach linje nićmieckie zma.-owanemi 
silami panoernemi. Akcja ich nie wy&zła 
jednak poza kilka włamań, zlikwidowanych 
zresztą . znowu, natytchniiastowean przeciw- 
uderzeniem. B aterje niemieckie, które usta­
wiono na otwartym  terenie, rozbiły inne po­
zycje przygotowawcze i przeszkodziły tera­
sami,m bolszewikom kontynuowanie ataku.

Właściwy punkt ciężkości walk znajdo- 
wm#T się w rejonie pod Ostrowem. Bolsze- 
w-cy rozpoczęli tu taj znowu wypady ofen­
sywne na szerokim froncie przy udziale 
kilku dyw izjj arty le rji i znacznych sił 
pancernych.

Po silnem przygotowaniu arty lery j­
s k im , w czasie którego ostrzeliwano cały 
Tejon natarcia, sow. pancerne formacje 
wyj radowe rozpoczęły działania po obu stro ­
nach drogi Ostrów—Różany, Jakoież 
Ostrów,—Ostrołęka przy. silnem ubezpiecze­

niu airtylerji przeciwpancernej i nieustan- 
nem ubezpieczeniu samolotami bliskiego 
wsparcia. Bolszewicy dokonali przytem wy­
padu po części w planowane niemieckie ru ­
chy odłączające i osiągnęli kilka włamań. 
Lokalne rezerwy niemieckie wspierane 
„Tygrysami" i działami szturniowemi zmu­
siły _ wszędzie do zatrzym ania się wypady 
sowieckie i zniszczyły 35 czołgów, sowiec­
kich. Piechota niemiecka przez swój napór 
na boki miejsc włamania udarem niła .ich 
rozszerzenie się i połączenie punktów wła­
mania oraz zmusiła postępujące dywizje 
strzelców sowieckich do wycofani^ się. Od­
parto wknńcu reszitiki formacyj sowieckich 
na ich stanowiska wyjściowe.

Formacjo bojowo lotnictwa nlomiockiego 
przyczyniły się w znacznej mierze dc uzy­
skania sukcesu obronnego, dokonując a ta ­
ków W locie głębinowym i rozbijając przy­
gotowujące się do akcji rezerwy sowieckie.

Naloty na lotniska 
w północnej Rumunji.

Borlln, 5 września. Myśliwcy niemieccy 
dokonhlj w dniu 3 bm. ataków w locie zni­
żonym na dwa lotniska w północnej R u­
munji.

Na jednem lotniska zniszczono 10 samó- 
lotów sowieckich i uszkodzono 6 dalszych 
aparatów. Pożal enc wzniecono pożar han­
garu, wypełnionego samolptami.

Na innem lotnisku zniszczono 5 ,samolo­
tów i zaobserwowano jak  ogień ogarnął je ­
den hangar i zbiorniki benzyny.

Porządek i dyscyplina cechują poruszenia 
wojsk niemieckich na Zachodzie.

MaW yt 5 września. Współpracownik pi­
sma Hoja de Lursz uważa za podziwu*.go- 
fne zachowanie porządku i dyscypliny, z 
Jaką wojska niumieckić zostały przesunięte 
na zachodzie.

Dowództwo niemieckie pokonało trudno­
ści, wypływające z zagrożenia od tyłu i z 
boków z równą skutecznością, jak  i takty­
kę wojny podjazdowej tak zwanych „Ma- 
ąuis“. tę

K rytyk  wojskowy wyrażę1 pogląjt, że 
Niemcy skierowują w chwili obecnej eały 
swój umysł i działania no jedną nadcho­
dzącą bitwę rozstrzygającą, podczas której 
zmierzą ęię Ilość I jakość, masa I duch wy­
nalazczy.

Wałki w Belgii i pod Brestem.
Borlln, 5 września. W  uzupełnieniu nie­

mieckiego komunikatu wojennego z dnia 
4 wrzeń...u podają następujące szczegóły na 
temat walk na zachodzie:

Punkt ciężkoćci wojny ruchomej, która 
rozgorzała na froncie zachodnim, znajdo­
wał Się w niedzielę w rejonie akcji miesza­
nej grm-y sił angielsko-amerykańs.kich, 
która silnemi form acjam i pancernemi do­
konuje wypadów w ogólnym kierunku pół­
nocno-wschodnim z rejonu Valenciennes— 
Maubeu^e. Próbuje ona odciąć siły niemiec­
kie, stacjonowane nad Kanałem  La Man­
che.od ich połączeń z zapleczem. W szcze­
gólności podaje się o tych Walkach w ffcjo- 
n'o grhpi"znv m b e lg "  -^o-frnrynskim. '-o 
: . .• j :  w nic .zif!c w g lin ach  wie­
czornych po Kilkugodzinnem zmaganiu 
wojska aljąńekie zajęły miasto St. Pol na 
północny zachód od Arras.

Wypu* kanadyjskich formacyj panenr- 
itych z tego rejonu osiągnął w ciągu nocy 
re joń  Lille. Druga grupa wypadowa, ope-

padu poprzez Ath, zakręcając na północny 
wschód aż po miasto przemysłowe Hal, 
skąd jednostki zwiadowcze czołgów osią­
gnęły południowy skraj Brukseli.

W  sąsiadującym południowy zachód 
rojohir pogranicza belgijsko-francuskiego 
am erykańskie czołówki pancerne przybli­
żyły się do niemieckich lin ji ubezpiccżą- 
Ijących, przyczem nie doszło tu ta j do cięż1- 
s?ych walk. Tylko w C harlerille i pewnej 
mniejszej miejśfeówości na północ stam tąd 
doszło do ożywionych walk, które w tym 
czasie jeszcze trw ają.

W  rejonie pod Vordun, jakoteż w rejonie 
miejscowości Pont a Mousson Amerykanie 
zachowywali się biernie. Czekają oni za­
pewne na nadejście doprowadzanych póź­
niej silniejszych formacyj zmotoryzowa­
nych.

Z bretońskh p.i rojonu twierdz nadeszły 
raporty  o działaniach bojowych ńa więk­
szą skalę tylko z zasięgu Brestu. Po odpąr- 
eiu atakom  dokonywanych z 'rze-h  stron. 
Amerykanie doznawszy ciężkich s tra t, wy­
stosowali znowu propozycję poddania się 
do komendanta, k tóra pozostała^ bez od­
powiedzi. Bezustaune ostrzeliwanie całego 
rejonu fortecznego od strony  lądu ‘ mo­
rza oraz następujące po sobie naloty Sil­
nych, formacyj bombowców, m ajare na ce­
lu zgniecenie siły odpornej obrońców, by­
ły kontynuowane. Z innych stref twierdz 
bretońskieh zaranąrtnwann o wznocninr  m 
ocnui nrl^der^i^kim

iaicmłii.kie rueliy t poluduio
wó-zachodniej Francji, jak  i w dolinie Ro­
danu były kontynuowane planowo, pomi­
mo silniejszego nacisku na kdku punktach. 
Fprmacjó niemieckie zachowały wszędzie 
jednolitość frontu i osiągnęły w całej peł­
ni nakazane obszary, w których m iały ei

Piloci USA nadużywają 
japońskich oznak państwowych*.

Tokio, 5 września. J ik  podaje agencja 
Domel, samoloty ^r.ir.ykańskie, stacjono­
wane w Chinach, użyły w ostatnim czaslo 
podczas swych nalotów Japońskich oznak 
państwowych.

Typowy wypadek — jak  komunikuje sią 
następnie — wydarzył się w prowincji Hu- 
peh Yuattnshin, gdzie podczas ataku samo­
lotów aljanckich, noszących oznaki japoń­
skie, zburzono domy mieszkalne i zabito 
przeszło 40 Chińćzyków.

Na odcinku frontowym w prowincji Ha- 
nan samoloty USA używały podczas nalo­
tów nocnych często tylnych świateł roz­
poznawczych, podobnych do takich, jakie 
posiadają samoloty japońskie.

Protest Japonji.
Tokio, 5 września. Podczas konri rencjl 

prasowej rficznik -a zu ja m lł korespon­
dentów z tekstem Japońskiej noty prote­
stacyjnej, która przedłożona została rządo­
wi amerykańskiemu z powodu zaszłych 
nypadków profanacji zwłok żołnierzy ja­
pońskich.

Pro test ten odnosi się mianowicie m. in. 
do faktu, że prezydentowi Rooseveltowi 
przesiano rozcinacz listów, sporządzony z  
kości ram ienia pewnego Japończyka Po­
nadto „wrócono uwagę na to. że dziennik 
„New York Times" w dniu t  kwielnia 1942 
opublikował zarządzenie generała brygady 
Druiga, który  celem werbowania rekrutów  
proponował wystawienie formalnych „kart 
łowieckich" na Japończyków.

proteście swym zauważa rząd japoń­
ski, że wobec takiego zachowania się wy­
sokiego dygnitarza wojskowego dziwić się 
nie można, że żołnierze amerykańscy bru­
talnie zachowują się wobec zwłok poległych 
żołnierzy japońskich Rząd .japoński doma­
ga się od rządu Stanów Zjednoczonych wy­
dania najostrzejszych zarządzeń, celem a- 
niknięcLr pcdobnych wydarzeń w przyszło­
ści,

Niespodziewana ofensyya 
Japończyków.

Tokio, 5 września. Japońskie siły  abrojne 
rozpoczęły 29 sierpnia br. niespodziewanie 
ofensywę przeciwko wojskom 'Czjngkingu, 
skoncentrowanym na południowy zachód 
od Hangyang i usiłującym 'zdobyć z powro­
tem swą dawnft- twierdzę.

Alianckie siły zbrojne składały się z oko­
ło 20 dywizyj'. Pod naporem formacyj ja ­
pońskich, których lin ja  bojowa rozciąga 
się na przeszło 100 km, wypierane są obec­
nie siły ałjantów. Sprawozdania front.iwe 
oznajmiają, że 36 i 37 arm ja cm ngkińska 
doznały takich ciosów, na skutek Szybko­
ści uderzenia japońskiego, że powstało w

Pod Ungfeng formacje japońskie rozbi­
ły  5 aljanckich ćtywizy.1, należących do 129 
i 74 arm ji i zdobyły 30 sierpnia br. Czing- 
szuping, położony o 3 km na południowy 
zachód od JUngfeng.

Japończycy zestrzelili 
129 samolotów aljanckich.

Tokio, 5 września. W  czasie od 21. 8. dó 
2. 9. garnizon japoński na wyspie Isasa- 
w atra zestrzi lił zpośrod 350 maszyn, k tóre 
atakow ały wyspę, 129 samolotów am ery­
kańskich.

Totalna mobilizacja 
w północnych Chinach.

Pekin, 5 września. Przewodniczący pół- 
nocno-chiń8kiego wydziału politycznego 
Weng Kehmin wezwał zebranych na posie­
dzeniu gubernatorów  prowincyj i burm i­
strzów, aby omówić zarządzenia, wydane 
w tem ostatniem  decydującem s.tadj nm 
woiny, celem pójścia^ w ślady Japonji i Nie­
miec, o ile możności w totaluem  zorgani­
zowaniu mobilizacji.

Ożywiona działalność lotmczn 
nad środkowym Pacyfikiem.

Tokio, 5 września. Sprawozdania ze Środ­
kowego Pacyfiku podkreślają utrzym ują­
cą eię nadal wzmożoną działalność bojową 
na wodach archipelagu Bo,ni’i,

Jak  podają sprawozdania, t. zw. „wyspa 
Ojczysta" by ła 'w  dniu 2 bm. celem ataku 
mniej więcej 100 samolotów, podczas gdy 
w tym sam ym  dniu 12 maszyn pojawiło 
sie ponad wyspą Siarczanu. Równocześnie 
kilka okrętów wojennych otwarło ogień 
arty leryjski na wyspę Siarczaną.

Podczas gdy te ataki były dokoujw ane 
przez, samoloty, które w ystartow ała z lo­
tniskowców, to w dniu 3 bm. bombowce 
wiedkieg- typu. jakie wystartow ały w ilo­
ści 21 z baz lądowych, zaatakow ały wyspę 
S iarczaną

Znank portugalska miejscowość kąpielowa ł ry ­
backa Esninlo nawiedzona była 1 bin. ponownie 
wielkim zalewem fal.

*
/  arlykuTii dziennika „New York Tim es", wy 

•nu<!7fl<-ogii w- nU oicT wyniku, że dc” irOo n-lt 
s ,, iu 111,1 złu i' .ir Znin ać b. Aiiery ,ańskiegO 
ambasadora w Buenos Aires Norm u.a Armour* 
nowym  pdtnoono-amerykańskim mbsadorem w 
paeyiti. B. póbiocno-anierykański konsul w  Mar- 
syi.ji Fullerlon zamianowany został kierownikiem 
bóliiocno-nmcrykańskiego konsulatu geueraliicgo w 
Paryżu, który zostanie otw arły w  najbliższej pr*£<

' ,ci«
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Moskwa ponownie wypiera się jakiegokolwiek 
związku z wydarzeniami warszawskiemi.

Sztokholm, 5 września. Sowiety oświad- 
**3ją, że nie mogą ponosić żadnej otipowle- 
zialności za tragiczną sytuacje, jaka wy­

tworzyła się z W arszawie— podaje w Jed- 
tym z doniesień moskiewskich dziennik 
•Aftoi.tidningen“.
'Dzienniki sowieckie — jak  pisze dalej ga­

meta — opublikowały w niedziele szereg o- 
•wuadczeń, jakie pojawiły sit; w dzienni­
kach zagranicznych, a szczególnie w pi- 
Stuach amerykańskich, z' których wynika, 

rozkaz do powstania w Warszawie wy- 
Oali Polacy w Londynie, nie porozumiewa­

jąc sic uprzednio z czerwoną arm ją, celem 
przeprowadzenia wspólnej akcji. Obecnie 
ci sami Polacy londyńscy, którzy na swe 
konto chcieli przypisać zaszczyt uwolnie­
nia Warszawy, wołali o pomoc dla Polaków 
w temże mieście.

Dzienniki sowieckie piszą dalej, że woła­
nia o pomoc wysuwane są w Londynie 
przez kola polskie, chociaż wiedzą one, że 
w pobliżu W arszawy nie istnieje żadne 
miejsce, dogodne dla lądowania samolotów 
aljanckicn.

Dla jakich celów walczą Węgrzy?
Buuapetzl, 5 września. W  niedziel nem 

Wydaniu dziennika „Uj Magyarsag“ w y  
Wwiadajs sir czołowi punlicyści węgier- 
**r z okazji 10-lecia istnienia tego pisma.
. N a cze ln y  redaktor d z iennika  Stefa o Mi- 

pisze w zw iązku  z tem, w a rty k u le  
wstepnyur m. im:

>Nle wierzyliśmy nigdy w możliwość 
Mkojowej, sprawiedliwej i wy. ozummej 
r*wizli traktatów Pokojowych. Ozem wię- 
Cc.l utrw alała się idea słabowitego patyfi- 
"juu w opinji publicznej, tem więcej by- 
'lsmy zaniepokojeni. Pragnęliśm y stwo- 
Kyć silne uświadomione społeczeństwo 
^Ógierskie, żywiące nową wiarę i nową 
Wole i z wytkniętomi nowemi celami, któ­

re zdołałyby rozentuzjazmować serca mi- 
ljonów. Wypowiedzieliśmy wojnę egoisty­
cznym nocal-stwom oraz wyzyekowi przez 
żydowskie panowanie, lenistwu, pysze i zu­
pełnemu niezrozumieniu t. zw. ..wykwint­
nego pojmowania życia, mejacego t^lko 
zaw ze przed oczyma samego siebie i prze­
chodzącego obojętnie obok pozostałych 
miljonów.

Oddawna zwalczaiiśmy wyobrażenie, że 
Węgry i naród wegiehski mogą pozostać 
neutralnymi wobec tego, co nmn i wielu 
innym sąsiadom  zagrażało. Pragnęliśm y 
wpoić narodowi J a r y  w ę g ie lk i fakt, o- 
part.y na doświadczeniu, że nie możemy zo­
stać neutralnymi".

Bolszewizacja Rumunji prędko postępuje.
Berlin, 5 września. Bolszewicy dotarli 

swemi silnemi kontyngentami obecnie na 
obczarze rumuńskim szerokim frontem na 
północny brzeg Dunaju.

Poszczególne ich zam iary przedstawia.’ i 
sie jeszcze niejasno. Istnieje możliwość, 
że całą siłą, swych formaeyj zamler; ją  
skierować sie na zachód w kierunku Żela­
znej Bramy. Są jednak także pewne po­
szlaki, że conajmniej poważne siły party ­
kularne trzym a sie ty pogotowiu, aoy sto­
sownie do jolitycznych zamiarów Moskwy 
dokonać wypadu przeeiwko gran.cy bul 
gai-sko-tureckiej. Zależeć to może zresztą 
też od tego. jaki będzie dalszy przebieg 
rozwoju wypadków politycznych na obsza­
rach bałkańskich, gdzie Anglicy zabiegają 
obecnie usilnie o to, aby znówt utrwalić i 
rozbudować swe słabe oozyeje.

Tymczasem jtfnak  bolszewizacja Rumu­
nji postępuję planowo. Jak  n a lo  skłonni 
ha bolszewicy do traktow ania Rumutiji ja­
ko sprzymierzeńców, wynika nie tylko z 
faktu, że w dalszym ciągu odU-ansporto- 
wują oni rozbrojonych żołnierzy rum uń­
skich wr&i z ich oficerami do Rosji So; 
wieckiej. ale nadto przystąpib obecnie już 
do akcji deportowania lulnośei cywilnej, 
szczególnie z T ransnistrji i z obszarów po­
łożonych na zachód od rzeki P rut.

W  miejscowości Cracóane rozbrojono 
nalsamprzód drugi bataljon 8-go rumuń­
skiego pułku ochrony pogranicza w tiru- 
neseit, następnie zaś wystrzelano wszyst­
kich tych żołnierzy z wyjątkiem tylko 
18-tu, którym  udało się ocalić swe życie. 
Inne zaś rumuńskie oddziały wojskowe, 
które poddały się bolszewikom, rzucono 
wczoraj przeciwko dr um pozycjom prze- 
łęczowym w K arpatach południowych, me 
dodajac im żadnej pomocy w ciężkiej bro­
ni, tak, ze już na przedpolu tych -pozycyj

przełęę/.owych, znajdujących się w rek; eh 
niemieckich, zmasakrowane zostały do­
szczętnie ogniem broni szybkostrzelnej.

Z prawie niezmienną gwałtownością sza­
lały  walki o przełęcz. Oitoz oraz bezpośre­
dnio przytykające do tej przclęazy^od pół­
nocnego-zachodu przejścia_ przez K arpaty, 
przedewszystkiem w dolinie Bystrzycy. 
Przy dotkliwych siralacih bolszewickich 
odparto wszędzie kilkakrętn powtarzane 
próby bolszewików, zmierzające do w tar­
gnięcia do pozycyj przełc-ezowych przy po­
mocy formaeyj wysilę do jednego batalio­
nu. Na pozostałych obszarach podkarpac­
kich nie doszło do dalszych większych ak- 
cyj bojowych.

1,4 miljona Rumunów nie zobaczy 
już swej ojczyzny.

Berlin, 5 września. Tutejsza prasa komen­
tuje doniesienia ze Stambułu i Ankary, 
według których tamtejsze koła sowieckie 
podkreślają informacje, pochodzące z Ru- 
mur.ji, że bolszewicy zaczęli już orgnr 'zo- 
wać pierwszą część robotników rumuńskich 
z pośród 1,4 miljona. który ma być prze­
transportow any do Związku Sowieckiego.

Dziennik „Deutsche Aligemeine Zei'ung“ 
pisze, że naród rumuński musi nc krthwaó 
za zdradę swego króla i jego kliki dwor­
skiej i wziąć na siebie skutki tego szynu. 
Żołnierzy rumuńskimi, którzy poddali się, 
m ając :aufanie do bolszewików, m orduje 
sie podstępnie w czasie marszu do niewoli, 
a zdolnych do pracy mężczyzn wysyła się 
na roboty drogowe do wriftrzf j do najdal­
szych obszarów Związku Sowieckiego. Na­
leży wątpić, czy kiedykolwiek zobaczą oni 
znowu swą ojczyznę. Przykład deportowa­
nych Litwinów, Łotyszów i Estończyków 
ma zbyt wyraźna'wym owę.

KRONIKA
Dziś: Urbana pap. 
-Jutro: Wawrzyńca

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 19.45 do 5J0

Lanckorona niegdyś i dziś.
(|P) K f a k u w ,  ó w rześn ia .  P rz e ś l i c z n a  k r a i n a

oztozona d o k o ła  kul w a r ,  jsk ie j  g ó ry   w  ty m  ro-
nie by ła  w y z y s k a n i  p rzez K ra k o w ia n  j a k o  

^  ‘Uisko. P u s ik y  ’ni<-c Slaiy ii iękne wille, wzuies io-  
■ B i s tu k u  L a n e k o ro n s k iu j  Góry ,  a  p ię k n e m  tego 

c l i o ł k z a k ą t k a  m a ło  k to  z a c h w y c a ł  się z w ierz-  
Z i  b Bóry, uw ieńczone go  r e sz tk ą  ru in y  Zamku.
» e *en i -zn ip s ł  k ró l  K az im ierz  W ielk i ,  k tó ry
^  u s tóp  g ó ry  o sa d ę  L a n c k o ro ń s k ą  m ias tem  uczy- 
y  . ^  r o k u  1361, d a ją c  m ie sz k a ń c o m  jego  w  przy- 

e jach  szereg  ż y w o tn y c h  p r a w  i o b o w iązk ó w .  
_ « > « n łe rzo w tc l .  cz„sow  i kośc ió ł  też pocnodz i ,  
p . k |ó r e g °  za łożen ie  k ró l  ow d o k u m e n t  w 1336 
i v ’i  P lsa ‘'.Lecz. liczne o d m ia n y  p rzek sz ta łc i ły  s la ro -  
* n ' * SWiąlyni^  1  k tó r e j  m o ż n a  znnleźć p a m ią tk i  
j_ jszych d o p ie ro  czasów , a  więc o ł ta rze ,  o
kze* ' /  P*y *y  n a g r o b n e  t  p rzed  lal 200 i n ieco  s lar-  

-kZ am ek  P rzek a z a ł  k ró l  K az im ie rz  te s ta m e n te m  
b ra c io m  z Brzezia, h e r b u  Z a d o ra ,  k tó r z y  od 

►0S 08 ,Tni5  b io rą c  dal i  p o c z ą te k  n a z w is k u  sw ego  
h i i e '  z a i ,u ż o ru ‘£ °  w d z ie ja c h  n a r o d u  aż  p o  osta- 

B c *»sy- S tĄd więc piszą się L a n c k o ro ń s c y .
*; ei bu rz l iw e  b y ły  dzie je  zam k u ,  k tó r y  i w

F»..ł eru.cb a c h  w o je n n y c h  b r a t  u d z ia ł  i z im ien iem  
. się związa ł,  p 
lina zg ładzona  

... . _ j w s k i H  Kałwa 
Dl .r(^ łl b ło g o s ła w ie ń s tw  

|n-,n a. a n c k o ro ń sk ie g o  z a m k u  o s ta tn im  m o m e n te m  
' i i  n^yW[0.,a. Łył Jt!go b t o l a ł  w w alkac l i  K o n fe d e ra  
bok z r,f,.icż<Jźcą. T u  \ l a u r v c v  B en io w sk i
l ’uła i - - ° r i a ." ‘ lu z,l(>w b i j e  ich K a z im ie rz
Puac* • 1 z a m k u  n ik ła  ty lk o  r e sz tk a  rozsy-
l ujnych d w u  basz t :  n a  m n r a c h  p leni się zieleń
taiajjjl  *  sp o re  d rz e w k a  z a p u s zcza ją  k o rzen ie  w 

7" e *P f  b r ik o ła  g o n n y  las ;  Przez
P o t r y  z n ę  dalek ie  w idok i  k u  K ra k o w o w i  i na

Zi-hrr j  . w o | t n n y c n  b r a t  u d z ia ł  i z im ien iem  
Faniie^ '" "k iego  s ' ę związa ł,  p o  k tó r y m  p o z o s ta ła  
Hi. rśo  i[o k o s z a n in a z g ład zo n a  ż y w ą  c iąg łą  pa- 
Ijjj . J  b o b rz y  d o  w s k ie | K a lw a r j i ,  ozd o b y  te j  r ie -

I Ź r ó d ł a  ip i  l ) ln ń n ę h iv i r > ń c łw

Zaginęł chłopiec.
K raków, 5 W Tześnia. 

D nia  Ki s i e rp n i a  z a g in ą ł  
Stanisław Perlak , u c z e ń  
- z w a r t e j  k l a s y  sz ko ły  
p o w szee l ie j ,  la t  J l ,  za- 
m ie sz k a ły  w N o w y m  S ą ­
czu ,  p r z y  ni. M iko ła ja  
B e ja  L. 10.

K to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  
o m ie j sc u  je g o  p o b y tu  —  
p roszp i )v  jest  o z a w i a d o ­
m ie n ie  z ro z p a c z o n y c h  r o ­
d ziców .

Kronika zarobna.
^  w K ^ Skrzdśnia. W  ostatnich dniach m nar-  
jkrof i nr” , K o / a  W alczakowa, wdowa po 
lat fta •’ Józefck , lat 18, Jó ze f Kosman,
do? j . ' r,a  ^łrzeliehowska, lat 02. Józef Utnlk, 
«r, (; i,"?111, -  a ' s- lal I Ł  I ł nryk Ibyfcs, nr-e-
*9, ' b l T ' - ' — K-ite-jjl-m-ykt. ' c - c ń ,  D l
Kueh-,11 "k "<-"ó l-l 10
towa. , ner. kol iq. ą5 B r o n l r * o S ' - ' u-
•H eryt a ° w» Po em er. wojsk, lat 08: Michał Juc, 
**owa,>i i ’.rezes S- O . lał Oł; Antonina Stankle- 

meą i Soplńskn, w d o w a  no dnkln-
Anna Horn ' 8r' : 1'Iorenlyna ('hodzińska, lat 82
jg » f, lut 47 i  ' 1 ,n* b4. Piotr Strampisz, rsnko-

U r a e a J .^ "  b «*Ił konduktor, lat 37; laydor 
«> lat 41, Lndw lk Snauł, lat Cjy

W ddeń i w hocy na posteirunlcu.
(tpl Kraków , & września. B ia ły  Krzyż na nie-, 

b i t s k i e m  p o tu ,  a w  p rz e c ię c ia c h  r a m !on li tery  
K O. T. R.   s k r ó t  n a z w y :  Krakowskie Ochot­
nicze Towarzystwo Ratunkowe.

N a ch lu b ę  m yśli  sp o łe czne j  o b y w ate l i  K r a k o w a  
p o d k re ś l ić  tu  na leży ,  że p o  W ied n iu ,  w  k tó r y m  
T o w a rz y s tw o  R a tu n k o w e  j a k o  w ogó le  p ie rw sze  
p ow s ta ło ,  tu  tak ież  to w a rz y s tw o  (drugie z kolei 
n a  k o n ty n e n c ie  E u ro p y )  o rg a n iz u je  s ię  w  ro k u  
1891. Z a rz ą d  M iejski K r a k o w a  d a ł  m u  n a  jego  p o ­
czą tk i  pom ieszczen ie  w n o w o w y b u d o w a n y m  g m a ­
c h u  S t ra ż y  P o ż a r n e j ,  gdzie  do  dziś dni-i P o g o to ­
wie mieści się, p o w ię k s z y w sz y  z a jm o w a n ą  p rzez  
siebie  p rz e s t r z e ń  p r z y  zw iększen iu  s ię  sw o ich  
agend.

Z a d a n ie  T o w a rz y s tw a  R a tu n k o w e g o  p r o s t e ;  
dać pomuc szybką I właściwą w nieszczęśliwych 
w y p a d k a c h ,  n a  sz w a n k  s t a w ia j ą c y c h  z d ro w ie  i 
życi- lu d zk ie ;  p o m o c  t a  r o z c ią g n ę ła  się r ó w n ie ż  
i n a  p r z e w o ż e n ie  c h o r y c h  z d o m u  d o  szDil d a  
'w y j ą t k i e m  c h o r o b y  z a k a ź n e  —  to  n a lc lży  do  
M ie jsk iego  U rzęd u  Z d ro w ia ) -  S p ra w o m  tyin s łu ­
ży dziś  personel złożony z 25-ciu osób. Z po­
wyższej liczby 14 osób jest lekarzam i; pracnją 
oni po 2-ch na zmianę. Pięć wozów sanitarnych 
z trudem nadąża zapotrzebowanln. Pogotowie 
jest czynne dniem 1 nocą.

P rż ec ię tn a  ro c z n a  i lość in te rw e n c y j  z 200 w r o k u  
1892 dosz ła  d o  m a k s y m a ln e j  l iczby 30.000 W ro k u

1938. W  la ta c h  n a s t ę p n y c h  r  znaczył się pew ien  
sp a d ek .  W  a m b u la to r iu m  z n a jd u je  się p e łne  urzą-  
uzenio t- zw  m a łe j  ch i ru rg j i  » sp rzę t  i a to w n ić i*  W 
s k rz y n k a c h  p o d rę c z n y c h ,  z a w ie r a ją c y c h  to  w-szyst- 
k c ,  co  n a  m ie jscu  p o m o c y  m oże  o k azać  się po- 
i r z e b n e m .  T e le fo n y  zg łasza ją  w y p a d e k  k a r e tk a  
p o g o to w ia  w  p a rę  m in u t  je s t  ju ż  n a  m ie j fc u  z p o ­
m ocą- K a ż d y  w y p a d e k  o p isu je  się w d z ie n n ik u  W  
o d p o w ie d n ic h  jego  r u b r y k a c h  o k re ś la ją c y c h  r o d z a j  
w y p i d k u ,  c z y ta m y  n a z w y  u sz k o d z e ń  w zględnie  
c h o ro b y ;  są  tam  m  in. n o to w a n e  r a n y  t łu c z o n e  i, 
po s t rza ło w e ,  p o c h o d z ą c e  t a k ż e  z b ro n i  sa.mob , 
cze j .  na jczęśc ie j  w y p a d k ó w  ty ch  je s t  b a rd z o  n ie ­
wiele.

J a k o  in s ty tu c ja  uży tecznośc i  pub l iczne j ,  K ra k ó w ,  
sk ie  Pog o to w ie  R a tu n k o w e  s łuż y ło  i zaw sze  s łuży  
w s zy s tk im  bez w y ją tk u .  Z szeregu  ly s ie ry  osób,  
k tó r z y  ulegli  j a k ie m u ś  c ię żk iem u  lu b  lże jszem u 
w y p a d k o w i ,  wielu k o rz y s ta ło  z u s ług  P o g o lu w ia  
R a tu n k o w eg o .  W  p o rę  zg rabn ie  z ro b io n y  jak iś  za ­
b ieg ch i ru rg ic z n y  le k a rza  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o ,  
z d ecy d o w an ie  o d s u n ą ł  no ży ce  P a r k i  skw ap l iw ie  ju ż  
p rzy łożone ,  a b y  p rzec iąć  c zy ją ś  nić  żyw ota .

Pngotowlo Ratunkowe jest instytucją, o  islnie- 
nnlu której wiedzą wszyscy mieszkańcy Krako- 
w . i do kłórej każdy bez w yjątkn odnosi się 
z najwlększem nznanlem. Gdzie ch o d z i  o o f i a r ­
n e  i n a ty c h m ia s to w e  r a to w a n ie  życ ia  lu d zk ieg o ,  
t a m  w p ie r w s z y m  rzęd z ie  s ta je  K r a k o w s k ie  O- 
c h o tn ic z e  T o w a r z y s t w o  R a tu n k o w e  s

Pierścień ś w . Kingi.
(tp) Kraków, 5 /września. Niedaleko Kra­

kowa leży mib.teczko WŁeUęzka; wszyst­
kim znana mlijscowość z posiadania Ko­
palni soli.

CórnictWo solne Wieliczki jest osobliwo­
ścią naszego kraju. Złoża soli w Wieliczce 
óowodzą, iże kiedyś przed miljor.e:n la t 
szumiało tu morze, oparte o wał T atr i 
długie^ pasmo gór karpackich.

O pierw otny di dziejach kopalni wielic­
kiej nic ile w ieny. Gubią się one w po- 
mroce dziejów. Dotychczas nie znaleziono 
n^c takiego, co rzuciłoby trochę świniia na 
panujące w tej dziedzinie cienniuści. Pierw­
szy ślad Istnienia kopalni znajdujemy w le­
gendzie Marcina Kromera. Podaje on, że 
Wieliczka/sw. bogactwa solne zawdzięcza 
św. Kinozs, córce Boli IV-go, króla Węgier. 
Król nolslii, Bolesław Wstydliwy, zf ręczył 
się l  K ingą w r. 1238. Nabożna księżniczka 
modliła się gorąco, aby Bóg jej przyszłej 
ojczyźnie, c in7*piącej na braŁ soli użyczył 
tego niezbędnego bogactwa naturalnego, I 
modlitwa została wysłuchaną...

V\ Budzie, w obecności licznie zgromadzo­
nych polskich dziewosłębów Bolesława 
Wstydliwego, K inga wrzuciła do studni 
ślubną obrączkę. Gdy przybyła do Polski, 
kazała w poszukiwuiu ,a  solą kopać zie­
mię tam, gdzie dzś znajduje się Wieliczka. 
Kopanie rozpoczęto z największa gorliwo­
ścią. 1, o dziwo! Zdumienie zgromadzonej 
ludności nie miało granic, gdy wkrótce ko­
pacze natrafili na pokłady soli. pierwsza 
zaś gruda soli, wydobyta z zieini, zrwiera- 
łą w sobie właśnie pierścień krolowej Kin­
gi.

Z wdzięczności dila św. Kingi górnicy wy­
li Uii v, lelką komorę w _ złomach skalnych 
salin wielickich. Długość jaj wvuiosi 50 me­
trów, szerokości, 14,2 metrów, a wysokość 
10 metrów. Komorę przeznaczono na kapli­
cę imienia Kunegundy. Cechą kaplicy jes>t 
jej am fiteatralna budowa; '46 solnych sto­
pni ciosowych prowadzi do kaplicy. Zarów­
no po prawej, j„k  i lewej stronie śeian 
znajdują się prześliczne płaskorzeźby wy­
konane w soli. Przedstaw iają' ono życie 
Chrystusa, począwszy od Narodzenia P a­
na. a skończywszy na Ostatniej'W ieczerzy 
i Jego Męce.

W kaplicy znajduje cię również ambona 
wykuta, z soli; w dolnej jej częśo> rzeźbiarz 
Józef Markowski wykuł grupę doko\i ka­
miennych, wyobrażającyeh baszty krakow ­
skiego zamku królewskiego.

W głębi kanlicy pośród obmurowania z 
ciosów kamiennych znajduje się wielki oł­
tarz z wizerunkiem św. Kingi, patronki 
górników. Po obtr stronach ołtarza stoją 
słupy, ozdobione pięknrra gzymsem, a mię­
dzy nienn u góry symbol góralków — dwa 
młotki na krzyż złożone.

Komorę oświetlają trzy kryształowe lam ­
py i cztery mniejsze świeczniki.

W ciąi i 800 la t swego istnienia kopal­
nia w Wieliczce wykazuje stale pomyślny 
rozwój Przed obecną wojną, przeciętnie w 
ciągu roku do-staruzuła ona na rynek we- 
v ntępzriy około 270.000 ton soli. Roczny 
eksport soli wynosił wówczas około 12.000 
ton. Przeciętne roczne spożycie soli na jed­
nego mieszkańca wahafo eię przed wojną 
u nas ol olo 8,5 kg.

phiconc powietrza.
ftp) Kraków, 5 v rześnia. Człowiek „dro­

wy fizycznit oddyiha uw sze prawidłowo, 
jsgo prawidl owy oddech wa. unkujc tężyzna 
fizyczna Prawidłowy oddech polega na 
głęboklem, równomlernem wciąganiu po­
wietrza do płuc I równomlernem wypu­
szczaniu po z płuc. PrawadiOwe oddychanie

jest wielką sztuką. Niestety dużo osób wca­
le nie zastanawia się nad tą czynnością. 
Ludzie chorowici alDo słabi m ają oddech 
nierównomierny, powierzchowny i przy­
spieszony.

Znaczenie prawidłowego oddechu jest o- 
grou.ne dla organizmu iudakiego. Prawid­

łowo oddychać (głęboko i równomiernie* 
to gruntownie przewietrzać swoje płuca, 
'organizmowi dostarczać dużo tlenu i wza- 
mian za to wydalać z organizmu tru jący 
dwutlenek węgla. Kto prawidłowo oddy­
cha, ten z pewnością; zdolny jest nietylko 
do jednorazowego wysiłku, lecz i ciągłej 
pracy. Tylko przy prawidłowem oddycha­
niu można oddać się cii.żśzej prar, b. ’  
zbytniego zmęczenia umysłowego i fizy  ay 
nego. Ilość powietrza wciągniętego w płu­
cu jest nejlepszym sprawdzianem odporuej 
i żywotnej siły danego człowieka.

Przy prawidłowymi oddychaniu należy 
bezwzględnie wciągać powietrze tylko przez 
nos. Można byc wówczas pewnym pożąda­
nego skutku. Oddychając przez nos oczy­
szczamy powietrze dzięki nosowym naczy­
niom włoskowat^m; ponadto powietrze po 
przejściu przez krete kanały nosowe ogrze­
wa się; dla naszego organizmu jest'rzeczą 
pierwszoi zędnej wagi. aby powietrze do 
płuc, zwłaszcza w chłodnych porach roku, 
dostawało się niego ogrzane.

Oddychanie przez usta jest dla nas zt 
wszwh miar niezdrowe. Powietrze przedo­
stające się dio płuc jest y danym flłzyf 'fi­
ku nie ogrzane i nieprzefiltrowanc. Oddy­
chanie przez usta jest przyczyną liezinyćh 
chorób i ciała i złego samopoczucia psy­
chicznego. Bardzo często nie zastanawia; 
my się nad przyczyną naszvch chorób i 
dolegliwości. Te ostatnie leczymy, nie my­
śląc o usunięciu ich źródeł. Po wyleczeniu 
jednej choroby wpadamy wkrótce w dru­
gą. Tak będzie cłagle o ile nie wrałnwlzże- 
iiit się wadliwego systemu oddychania. 
Głęboki i równomierny oddech przez nos 
ehro.n: nas w pierwszym rzędzie od prze­
ziębień.

Prawidłowo oddychać jest bardzo tru ­
dno. LTiniejętinośei tuj nie da się odrazu 
opanować. Trzeba się je j uczyć stopniowo. 
Pierwsze niepowodzenia powinny być 
wskaźnikiem. żtAahedzi tu o sprawę powa­
żną i trudną. Zacznijmy ćwiczenie stopnio­
wo. “Wdech przez 2 sekundy; zatrzymać po­
wietrze przez 2 sekundy: w^ops/czać po­
wietrze gruntownie rówmh.ż przez 2 sncjar­
dy. Jeżeli ćwiczenia robimy w pokoju, trze­
ba koniecznie okno otworzyć. Grunt o w; 
nyeh wdechów i wydechów można rano i 
wierz-ók robić po 10. Stopniowo zwiększać 
ilość oddechów i sekund. Ćwiczone odde­
chowe można również przeprowadzać idąc 
na spacer.

Dla niektórych osóu chorych na płuc; 
nie zaleca sie żadnych lekarstw, oprócz je­
dnego,; jest niem powietrze górskie. Di a lu­
dzi zdrowych każde powietrze jest lekar­
stwem. Lekartswa tego potrzena każdemu 
ozło^yiekowi zdrowemu (nie mówiąc już o 
chorym), ażeby się uodnnruić przeciw cho­
robom. N aturalno to lekartswo nies+ety 
' '■J.-eCwążytuy sobie ponieważ nie nas nie 
kosztuje. A jednak musimy z a c z ą ć  zaży- 

ro m lirn ie  i prawidłowo. Z góry 
Arzeba nastaw  <■ sie na pracę bardzo żmu­
dną. Dla wyniku, w postaci wzmocnienia 
bezcennego zdrowia i uodpornienia sie 
nweciw chorobom, pracę należy zacząć od 
dziś.

Każdy rozsądny człowiek musi zadrżeć 
na myśl, żt to co riziaio się w Reri". mo­
głoby się w najbliższym czasie powtórzyć 
w jego r f  isnym kra i u.

D L A T E G O  S TA N  D O BR O W O LN IE  
DO P R A C Y  P R Z Y  BUD O W IE W A Ł U  
O B R O N N EG Ł NA W SCH O DZIE.
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ANEGDOTY.
Takt.

(Stj F r a n c i s z e k  L isz t  g r a ł  k i lk i lk ro ln ie  n a  c a r ­
s k i m  dw orze .  M iko ła j  I \vo’a ł  je d n a k  wesołe  m a r ­
s z e  od a r ty s ty c z n e j  g ry  n a  fo r te p ia n ie .  W s k u t e k  
te g o  z d a rzy ło  się raz ,  źe  w  c iągu  k o n c e r tu  L isz ­
ta .  c e s a rz  w d a ł  s ię  w  g ło śn ą  rozm ow ę- ze  sw ym  
a d iu t a n t e m .  L iszt ,  u r a ż o n y  z a c h o w a n ie m  się c e ­
s a rz a ,  p r z e r w a ł  grę. W te d y  o c h m is t rz  podb ieg ł  
k u  n ie m u  i  z a p y ta ł  z a t r o s k a n y :

•—  M is trzu ,  £ z y  z rob i ło  się p a n u  s ła bo?
—  B y n a jm n ie j  —  o d p o w ie d z ia ł  L iszt —  ale 

igdy cesarz  m ów i,  w te d y  w s z y s tk o  n iu s t  milczeć.

Drobiazgi przyrodnicze.
(St) N a u k a  s tw ie rdz i ła ,  ż e  je d z ą c  k 

t raw y, o d c z u w a  się k w a ś n y  s m a k
*, *c> n . \vaśne  p ó ­
ł s n y  s m a k  t e m  s ła b i e j ,

h n  p o t r a w a  j e s t  z im n ie  jsza .  T a k ż e  s}odyez  p o k a r -  I 
m u  z m n i e j s z a  się, j e ś l i  j e s t  p o d a n y  n a  zdmno. 
W y ż s z a  t e m p e r a t u r a  n a t o m i a s t  p o p r a w i a  s m a k  
s ł o d k i c h  p o t r a w  i n a p o j ó w .  ' Z a w a r t o ś ć  c u k r u  od-, 
c z u w a  s i ę  w t e d y  j a k o  s ż c z e g ó l n i e  p r z y j e m n ą  

*
W ś r ó d  d z i s i a j  ż y j ą c y c h  o w a d ó w  s p o t y k a  s i ę  

p r a w d z i w e  o l b r z y m y .  N i e k t ó r e  k o n i k i  p o l n e  i 
ć m y  m a j ą  3 0 - c e n t y m e l r o w ą  r o z p i ę t o ś ć  s k r z y d e ł ,  

i  W  o k o l i c a c h  t r o p i k a l n y c h  s p o t y k a  s ię  o w a d y ,  np .  
„ H e r k u l e s a "  l u b  „ G o l j a t a " ,  k t ó r e  d o c h o d z ą  w ie l -  
k o ś c f  s z c z u r a .  4

*
R o ś l i n y ,  p o d o b n i e  jak  c z ł o w i e k ,  p o d l e g a j ą  

2 4 - g o d z i i m e n i u  r y t m o w i  ż y c i a  i m u s z ą  w  p e w ­
n y c h  o k r e ś l o n y c h  p o r a c h  z a p a d a ć  w  sen .  Do 
w n i o s k u  te g o  d o p r o w a d z i ł y  d o ś w i a d c z e n i a ,  w 
c z a s ie  k t ó r y c h  liczne r o ś l i n y  w y s t a w i o n o  w  c i ą ­

gu ca ły ch  24 g odz in  n a  r ó w n o m ie rn e  d z ia ła c ie  
ja s n eg o  św ia t ła ,  j e d n a k o w e j  t e m p e r a t u r y  i n ie ­
z m ie n n e j  w ilgo tności  po w ie t rz a .  P o m im o  tych 
w a r u n k ó w ,  - rośliny p r z y b ie ra ły  o w łaś c iw e j  p o ­
rze  z n a n ą  p o z y c ję  w y p o c z y n k o w ą ,  p o c h y la j ą c  
łodygi i s t u l a j ą c  p ła tk i  k w ia tó w .

W ESOŁY K Ą C IK.
/  M iał racje.

P ew ien  pan  p r z e je c h a ł  na  g ośc ińcu  ja k ie g o ś  
cz łow ieka .  P r a g n ą c  s p r a w ę  p o lu b o w i i i e z i ih i lw ić ,  
w yciąga  po r t fe l  i p o w ia d a :

— Mój d o b r y  cz łow ieku!  Macie tu  l y m s e a s o w o  
sio z ło tych,  d a jc ie  mi sw ó j  ad res ,  to m  w a m  
w n a j k r ó t s z y m  czac ie  jeszcze  coś dołożę.

— O, nie chyci ,  s z a n o w n y  pan ie !  — o d p o w ia ­

d a  p o t u r b o w a n y  —  a  czy  to d a ł e m  s ię  prz®j**
c h ać  n a  r a ty ?

Hojny.
U rz ę d n ik :  —  P a n ie  szefie, dz iś  u p ły w a  25 U 

od chwili ,  gdy  z a c z ą łe m  p r a c o .z a ć  w  p a ń s k leJ 
f i rm ie .  O s iw ia łem  ju ż  p r z y  te j  p r a c y  i . . .

Szef: —  Ma p a n  fu  10 z ło ty ch ,  n i e c h  p»“  
k aże  u f a rb o w a ć  so b ie  w łosy.

Logiczne pytanie.
Mała Zosia  sk ła m a ła .  M a tka  j ą  ła je :
—  W  tw o im  w iek u  n igdy  nie  k ła m a ła m .
— A k iedy  zaczę łaś  k ła m a ć ,  m a m u s iu ?

Właśnie dlatego.
—  W  prz e c iw ie ń s tw ie  do s a m c z y k a ,  sarn io?"*  

św ierszcza  p o z b a w io n a  jes t  z u p e łn ie  głosu.
— No, więc n ic  dFiwnego, że  o n  ś p ie w a  zawsze  

lak  wesoło.

Od dnia 1 do dnia 7 w rześnia 1944 r.:

A P O L L O  św. Tomasza 11
D Z I K I  P T A K

W A N D A  św. C ertm dy  5.
H O CH S ZY  A P L E R K A

S Z T U K A  św. Ja n a  fi.
W Y R O K ,  K T O R E O O  N IE  W Y K O N A N O

A T L A N T I C  Stradom  15
Z A M K N I Ę T E

U C I E C H A  Starow iślna lfi
R O Z T R O P N A  M A R I A N N A

S T E L L A  • .n bicz 15.
T Y L K O  T Y

Początki seansów  w dn:e powszednie 
O j o d z .  14, 16 i 18 W niedziele i święta 

0 godz 11. 14. 16 i 18 .
P ł  r o z p o c z ę c iu  T y g o d n i k a ,  w s tę p  

w z k r p n l o o y .

Z g ła s z a ją c  s ię  
ochotniczo ilo 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
wyboru miejsca 
pracy.

Zułossenia:-

Biuro Informacyjne
dli prtcowaiMw fizycznych 
1 umysłowych

K ra k a li, B u rg s tr . 
(G ro d z k a )  L. 60

W Y P O Ż Y C Z A
s u k n i e  Ślubne,  w e l o n y ,  buciki, p o ń ­
cz o c h y .  rękaw iczki, suknie drużkora 
( o k r y c i a ) ,  smokingi, koszule, b u ły ,  

k o s t j u m y  narodowe.

„P A R Y Ż A N K A ”
p r z e n i e s i o n a  

Kraków, Salwatorska 5-5
( G u t e n b e r g M r . )

Z a m a w i a ć  w cześn.ej. Od 8-10 i 12-15.

Wydra kanadyjska
ciem na, piękny okaz —  nowoczesna 
maszyna „S in g e ra"  —  patefon 
elektryczny z wzmacniaczem, oraz 
szereg innych praktycznych rzeczy 

do 6przedani a okazyjnie
„C EN TR O  KOM ! S “

K R A K Ó W ,  U L I C A  G R O D Z K A  N R . 9 .

Wolne posady

Cieśle, fachow cy do gięcia żelaza, be­
ton iarze , m aszyniści do betoniarek  i 
pomocnicy budow lani w każdej ilości 
od za raz potrzebni do pilnych robót. 
M ieszkanie, utrzym anie i ew ent. czę­
ściowo odzież zapewnione. Zgt.: Goniec 
K rak., Kraków. ,,Nr. 697k“ .
D z i e w c z y n a ,  dobrze polecona, do sam o­
dzielnego prowadzenia gospodarstw a je ­
dnoosobowego i ogrodu,, na przedm ie­
ściu Krakowa, zaraz potrzebna. W iado­
m ość: Kraków, Kapucyńska 7 , m. 5, 
między 10— 12. 6087

, P » M ł »OIZuku]R
K o b ie t a  z 4 4 e tn ią  córeczką, pracow ita 
i godna zaufania, zajm ie się  gospodar­
stwem -w m ałej rodzinie. Zgłosz.; Go­
niec K rak., Kraków, „N r. 6054“ . 
P i e l ę g n i a r k a  niem ow ląt, la t 30, prak­
tyka dw unastoletnia , szalka posady. Go­
niec K rak., Kraków, „Nr. 609 2 “ .

Kupn* nleruchemości
Kamienice, w ille, domy, parce le , kupu­
je : „In fo rm ato r" , Kraków, P ijar ska 19, 
Gotówka natychm iast! 5366

_ _ J ] j r z e d a ż n i £ r u c h o m o  ś  r. i

R o b o t n ic y  poszukiwana do robót c ie­
sielsk ich  i m urarskich w okolice Lin- 
zu. Zgłoszenia w Biurze Informacyjnym 
d la  pracowników fizycznych i um ysło­
wych w Krakam, Burgstr. (Grodzka) 60. 
D la  rolników  roboty w okolicach 
S trassburga Możność wyjazdu wraz z  
rodziną. W yjaśnień udziela Biuro In­
form acyjne dla praco wn;,kóy/ fizycz­
nych i umysłowych w K rakau, Burgstr. 
(G rodzka) L. 60. 695k
P r a c o w n i c a  domowa z gotowaniem —  
do dwóch pokoi \ 3 osób, poszukiw ana. 
Może być dochodząca. Zgłoszenia: Kra­
ków F lo rjańska 31, m. 5, od godziny 
9— 11. 5895
P o t r z e b n a  dziewczyna natychm iast do 
kuchni przydziałow ej, dobre wynagro­
dzenie. R estau racja  ..A dria", Kraków, 
iw . S ebastjana Nr. 36. 5965
P r z y j m ę  służącą, starszą , z gotowaniem.. 
Zgłoszenia: Kraków, Kościuszki 59 1- 
2 e ń s k a  siła biurow a, ze znajom ością 
języka niem ieckiego, księgowości p rze­
bitkow ej i ma-szynopi-sma, poszukiw ana 
o d  zaras. Zgłoszenia: Kraków, S taro ­
wiślna 78,’ m. 8, między 12a 13. 6008
Służącej do 3-ch osób i 2 pokojl —  
dobre w arunki, szukam . -Zgłaszać się  
o d  3— 5 pcpoŁ Kraków, ul. Rękawka 
10, m. 15. 6013
N atyclunlatt potrzebna prrcow nfca do­
m o w a ,  n a  w arunkach b. dobrych. Musi 
b y ć  dzienna, energiczna. Zgłoszenia: 
Kraków,, T. Kościuszki 50, m. 9.

D o m y , parce le , kam ienice, świeży wy­
bór — nis:<ie ceny, poleca; ..L oka ta" , 
Kraków, M ikołajska 3. 6076
S w o s z o w i c e ,  300 sąż., 400 sąż., prsy 
Zakładzie, sprzeda; „L o k a ta " , Kraków, 
M ikołajska 3* 6078
P a r c e lę ,  uzbrojoną, 400 sąż. w K rako­
wie, sprzeda: „ L o k a ta" , Kraków, ul. 
M ikołajska 3. p 6079
P a r c e la  1100 s. w Zakrzówku okazy j­
nie do sprzedania* Wiad.: Staromo-sto- 
wa 1, m. 5 Podgórze. 6115
K a m i e n i c e ,  domy, grunta, w ille, p a rce ­
le, sprzeda, przyjm uje do kupna róż­
ne nieruchom ości: Kraków, Zwierzy­

niecka 11 Biuro „K rakus" . 6105
K a m i e n ic e ,  wille, domy, parcele, sprze­
daje: „In fo rm ato r" , Kraków, Pi ja rska  19 
Do m u  murowanego, podpiwniczonego, 6 
ubikacyj z parce lą  150 s .. 1/3 część 
sprzeda: Kraków, Basztowa 10, m. 1.

K upno
W ó z e k  dziecięcy oraz szalę, zaraz kup;ę. 
Zgł.; Goniec Krak., Kraków, „Nr. 6041". 
Z e g a r m i s t r z  - ju b i l e r ,  kupuje C. Chwił- 
kow ski, Kraków, F lorjańska 3. 5745
Ku p ię  płaszczyk zimowy w dobrym s ta ­
n ie , d la  dziewczynki la t 16. g ranat., 
lub brązowy. Wiad.: Kraków, Kocha­
nowskiego 24, m. 8. 6-084
M a t e r a c e  z w łós:a. traw y, kupi: Kra­
ków. św. Marka 19, róg  F lo riańsk iej. 
Sklep. 6100
K u p ię  pianino, lub fortepian krótki. 
Zgłoszenia: Kraków. F lorjańska 32 16.
2 w i l c z u r y  (owczarki niem ieckie), do 
2 la t, rasow e, złe i czujne, natych­
m iast kupię. Zgt.: Goniec K rak., K ra­
ków, „Nr. 698k".
U b r a n i a ,  spodnie, m arynarki, płaszcze, 
bieliznę, kilimy, koce, obuwie itp ., ku­
puje: Kraków, d u g a  32, sklep. 6*102 
Ku p ię  treucz gabardynowy odp. na po­
krycie fu tra  dam skiego. Kraków, S ta­
row iślna 80 —  sklep. 6114
K u p ię  m aszynę trykot a raką óo robienia 
sw etrów , Zgłoszenia: Kraków, Szlak 9, 
m. 12. Od godz. 12— 16. 6117
P r z y j m u j e  do kom isow ej sprzedaży, oraz 
kupuje obrazy, persk ie dywany, makaty, 
świeczniki m osiężne, antyczne meble itp 
dzieła sztuki, porcelanę, oraz całe zbio­
ry: „Der D eutsche K unstladen;:, Kra­
kam H auptstrassc (Sławkowska 10). te ­
lefon 186-87. 4191k
G a r d e r o b ę  i :nne w artościow e rzeczy 
kupuję stale . Grodzka 47, sklep. Kraków. 
K u p u j ę  dla klientów  gotówkowo i płacę 
najwyższe ceny za: apara ty  fo tografi­
czne m ałoobrazkow e, lekkie maszyny do 
pisania, rachow ania, zegarki mar ko we, 
kolczyki, pierśc ionki; branzoletki, u-  
bra-niii, płaszcze dam skie, peleryny n ie­
przem akalne. fu tra , otom any, pianina 
i różne używane rzeczy. Kraków-Podgó- 
rzc Żarno!-;kiego 69, m. 5. 5655
Kupuje obrazy znanych artystów  pol­
skich — płaci solidnie, W aw rzetki, K ra­
ków. u!.# \Viii.na 9. 5749
O b ra z  sprzedasz najkorzystn iej, Wawrzc- 
cki. Kra i:ów, ul. Wiślna 9. 5750
S r e b r o  s ta re , połam ane, oraz fasonowe, 
kupuje i p łaci najwyższe ceny firma 
Gajewski, Kraków, ul. S tarow iślna 26. 
Kilimy i dyw3fly, kupuję. Kraków, ul. 
Długa 23, sklep. 5781
Aparaty fo t., zegarki, patefony, poszu­
kuje dia klientów : „ 1 0 " , Kraków, ul. 
Wielopole 32. 5785
W iatrówkę nieprzem akalną z kapturem, 
kupię zaraz. Kraków, Dietla 103, m. 4. 
Pianino, krótki fortepian , kupię. Helena 
Sm olarska. Kraków, Sławkowska 4. 
Mntcr stabilny, ropny, 4 do 6 HP, ku- 
p .ę . Zgłoszenia: Kraków, W ielopole 13, 
m. 9. 5885
Maski gazowe kom pletne,' same poch ła­
niacze. kupuje „G azochem ia", Kraków, 
Pi ja rsk a  19. 5889
Li s a  niebieskiego, w bardzo dobrym 

! *tanie, kupię OTerty: Biuro M ajewski,
Kraków, WW. Świętych 8. 5906
H u l a j n o g ę ,  maszynę do szycia i wózek 
dziecięcy, kupię. Pośrednicy wyklucze- 
nii Kraków, Grodzka 47. P ralnia. 59Q7 
P r z y c z e p k ę  do row eru, oponę. d ę tkęH. 
bagażnik kupię. Kraków, Gertrudy 8/6. 
A p a r a t y  fotograficzne, szczególnie m a­
łoobrazkowe. oraz wszelkie dodatki, ku­
pi dla klientów  Komis: Kraków, S taro ­
wiślna 51. 5974
Zegarki dam skie, m ęik ;e ,k kieszonkowe; 
złote, pierścionek, sygnet, kupi dla 
k iijen ta  Komis, Kraków. S tarow iślna 51. 
L e i c i ,  Kino-Exaktę, lub Contax, poszu­
kuje d!a kiijenta Komis, Kraków, S ta ­
row iślna 51. 5976
W y r o j j y  sreb rne  p laterow e, papiero­
śnice , ora*- łom srebrny, kupi Komis, 
Kraków. Starow iślna 51. 5978
H a r m o n i i  pianow ej, chrom atycznej, gi­
ta r, patefonów  walizkowych, zmienia­
cza, poszukuje dla kiijenta Komis, Kra­
ków, S tarow iślna 51. 5979
Z e g a r k i ,  pierścionek, kolczyku', łańcu­
szek, kupi: Kraków Stradom 19 „Ku­
pno— S przedaż". 5987

F u t r o ,  w dobrym stan ie, męskie i dam- 
ske. lisa srebrnego, lub pelerynkę, ku­
pi: Kraków Stradom 19 „Kupno—
Sprzedaż"
K il im y ,  kryształy, obrazy, firanki, gar­
derobę, bieliznę, teczki, porcelanę, wa­
lizki itp.. kupi: Kraków, Stradom 19 
„Kupno— Sprzedaż". 5989
M a s z y n ę  do p isania, do szycia „S inge­
ra " , patefon e lek tr . kasę „N ational" 
na prąd, pianino, lub fortepian, kupi: 
Kraków, Stradom 19 „Kupno— Sprze­
daż" 5990
B ie l i zn ę męską, dam ską i dziecięcą o-raz 
pościelową kupuje skle.p S tarow iślna 86. 
P ia n in o ,  lub fortepian , kupię zaraz. 
Zgłosz. wra-z z podaniem ceny, oraz 
m arki: Goniec K rak., Kraków, „Nr. 
6012", lub Bonerowska 8. m. 3.
Kup ię „Polska, je j dzieje i k u ltu ra" , 
W ydawnictwo Trzaski, Ew erta. Michal­
skiego. Zgło-sz.: Goniec Krak,, Kraków. 
„Nr. 6014".
p s z c z e la r s t w o  kupię zaraz. „P szczelar­
stwo now oczesne" Ks. M argońskiego,
2 tomy, wydanie z r, 1930, o raz mio- 
darkę do dadanów. Podać opis i cenę. 
Osmolą, Ogrodnictwo. Zakopane. 6029 
U b r a ń  męskich, płaszczy, kostiuąiów, 
spodni, m arynarek oraz wszelkiej gar- .■ 
deroby. poszukuje: Komis, Kraków, Sta- j 
rowi.śina 51. 5980
D a m s k i e  buty z  cholewami, 37, lub 38, 
o raz jesionkę dam ską, w bardzo do­
brym stanie, kupię. Zgłosz.: Goniec
Krak.. Kraków, „N r. 6082".
M o t o r  elektryczny 2.5— 3 KM, 220/380 
V, 900 obrotów , okap tur zony, k;upię o- 
kazyjn-ie. Zgłosz.: Goniec K rak., Kra­
ków, ,,Nr. 6094".

Sprzedaj"
W ó z e k  sportow y i głęboki autko sprze­
dam. Kroków. Lelewela 14, m. 2. 
Z e g a r m i s t r z  - ju b i l e r ,  poleca: C. Chwił- 
kowski, Kraków, F lorjańska 3. 5747
W ó z e k  dziecięcy sportow y, koła ta rczo­
we. na łożyskach kulkowych, zegar 
ścienny, łóżko blaszane, sprzedam . K r a ­
ków, ul. Sz-la-k 17, m. 5, II. p. 
F o t e l - ł ó ż k o ,  szafka b ibljoteczna, m aszy­
na kraw iecka tanio do s p r z e d a n i a .  Kra­
ków, Szlak 31. m. 7. oficyny. 5804 
M a s z y n ę  „S o igera"  dam ską i kraw iecką 
sprzedam Kraków, Spokojna 16, m. 7, 
przy Urzędniczej. 5805
Harmonja 120 basów „Paulo Soprani", 
z reg istrem , okazyjnie do sprzedania. 
Kraków, Botaniczna 6. m. 14. 5886
Ubranie brązowe, szare, bryczesy, sprze­
da Klasków, Czarnieckiego 8, m. 1. 
Mnsfyna „S ingera" dam ska, kry ta , bę­
benkowa. piękna i droga ręczna ,,Snge- 
ra " . okazyjnie do sprzedania. Kraków, 
Pauiińska 3. m. 4 .-  6049
Fu t ro  perskie i męskie 6przedam. K ra­
ków. ul. S tarow iślna 64, m. 10.
Kurtkę m ęską V* na futrze, z kołnierzem  
bobrowym, 6przeda Kraków, u l. Rękawka 
25. m. 4. 6060
Maszynę Singera k ry tą , lub m ęską 3 t  kil, 
sprzedam  natychm iast tanio. Kraków, 
Krakowska 39, m. 73, I. p> oficyna. 
Sy g n et  zloty sprzedam . Kraików, Krzywa 
13, m. 11., II. p. ganek. 6073
P ły t y  patefoncw e, muzyka taneczna i  
poważna, sprzedam okazyjnie. E lektro­
technika, Kraków, p4. Dominikański 2, 
od 4— 7 po po!. 6075
Fu t ro  o celo ty, modne, wolne, błam fu­
trzany, duży, oraz płaszcz dam ski, ja ­
sny, wełniany., sprzedam* Kraków, ul. 
R etoryka 5, in. 4. 6080
Do sprzedania: buc ki m ęskie, pół., czar­
ne. Nr. 43 . oraz dam skie, czółenka, 38, 
czarne ubranie wizytowe, na wysokie­
go. Wiadomość: Kraków, Kochanow­
skiego 24, m. 8. '
W ó z e k  głęboka, sportowy i łóżeczko 
dziecięce, sprzedam . Kraków, u l. Ko­
ściuszką 56, m. 3. 6098
Ko łd rę  jedwabną, ładną, m ało używ aną, 
sprzeda: Kraków, św . M arka 19, róg 
F lo riańsk iej. Sklep. 6099
F u t r u  dam skie, cielaki, z zarękaw kom  
i czapką, pierwszorzędne skóry, sprze­
dam. Kraków. Przemyska 4. m. 1. 
O br a zy  —  sprzedaż, kupno, fachowa bez­
płatna ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6, 
Salon obrazów. 6106
Worki, > sienniki, torby papierow e, szpa­
gaty,poleca: A. Ossowska, Kraków, ul. 
Długa 63. 6108
O b ra z y  najw ybitniejszych maJarzy pol­
skich, sprzedam  okazyjn ie. Kraków-Pod- 
górze. W ęgierska 1 0 , m. 13. 6109
S p r z e d a m  praw dziw e srebro  stołowe 
na 6 'osób, w piękineij kasecie. Kraików, 
Zyblikiewicza 5, k la tka 9, I I I .  p., drzwi 
126, na praw o przez kory tarz, 3 drzwi 
na lewo. Od 10— 12 i 15— 17. 6111
S p r z e d a m  praw dziw e srebro stołow e, 
kom plet z  .rytmemi na 6̂ osób, w p ię k ­
nej kasecie. Kraków, Miodowa 9. m. 14. 
S p rz e d a m  piękny kilim 3X 2 . Kraków. 
W ielicka 21, m. 1. 6113
F i s h a r m o n i a  walizkowa, do sprzedania. 
Zglos/.: Goniec K rak., Kraków, „Nr. 
6032".
R o w e r  męski, do sprzedania. K r a k ó w ,  
Kanonicza 24. m. 3, w podworcu. 6045 
W ó z e k  dziecięcy, głęboki, Eprzedam. 
Kraków, Czarodziejska 61, m. 15. 
W ó z e k  głęboki, m aiki „B ey er" , lu k s u ­
sowy, w baidzo dobrym s tan ie , sprze­
dam. Kraków, S tarow iślna 52, m .7, 
godz. 14— 17. 6056
Do s p r z e d a n i a :  peleryna nieprzem a­

kalna z kapturem , płaszcz kąpielowy, 
buty z cholew am i, N{. 42. W iadomość: 
Kraków, Dietla 68, m. 10. 6058
K u f e r - w a ł i z ę ,  ''sp rzed a m . Kraków, ul. 
Traugutta 12, m. 9 6068
S p r z e d a m  buty m ęskie, 42 , dam skie 
37— 38. zegarek m ar ko wy, jesionkę 
granatow ą, męską, damski żakiet, K ra­
ków. Szewska 19. m. 6, od 3— 5. G069 
M a s z y n ę  do keksów , w ygniata bez w ał­
kow ania, w pierwszorzędnym stan ie , 
sprzedam okazyjn ie . Zgłosi.: Goniec
Krak., Kraków, „N r. 6093".
K il im ,  w dobrym stan ie, do sprzedania. 
Krak ów -W da Duchaoka, Piłsudskiego 
12, m. 8. 6116
W i ę k s z ą  ilość blaszanych w iader, na­
dających się  do celów obrony przeciw ­
lotniczej, sprzedam . tHenneon B r i e g e r t ,  
Krakau, Romanowicza 5. t e l .  281-92. 
S y p ł a ł n ł a  kompletna, s tó ł i 4  krzesła, do 
sprzedania. Kraków, Stradom 13, m. 
9, U. p. \ • 5685

U m y w a l n i e  zbiorowe, baseny ze sz tu ­
cznego kam ienia, koloru czerwonego 
gran,tu  osiem kurków z przynależnoś 
ciami g j  to we do montażu, dostarcza 
W alter M atesch VDI (10) Witterberg- 
Lułherstadt *aul G erhaidt — Str. 2. 
M ł y n e k  uniw ersalny, mało używany, 
sprzedam . W iadomość: Kraków. Grodz-' 
ka 47. Pralnia. 5567
U b r a n ie ,  płaszcz, pelerynę nieprz., buciki, 
suknię, bluzkę, serw is kawowy, Eprze­
dam. Kraków, Grodzka 47. Sklep. 
T a p c z a n  nowoczesny jedno i 'dwuosobo­
wy, szafa kombinowana — do sprzeda­
nia. Kraków, Stradom 13, m. 9, II. p. 
M a s z y n ę  Singera, do szycia, tanio sprze­
dam. Kraków, Kielecka 30, dzwonek 
dozorcy, przecznica M ogilskiej. 5708 
Ja d a ln ię  piękną, dębową, sprzeda: Kra­
ków, S tarow iślna 12, m. 22. * 5744
F o r t e p i a n y ,  pianina — sprzedaż, kupno, 
zamiana. — Skład Fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków, Sławkowska 4 
P ia n in o ,  lub fortepian, sprzeda: Świą­
tek, Kraków. S tarow iślna 12, ofic. lewa. 
P ia n in o  Z im mer mann a, krzyżowo-pan- 
cerne, sprzeda: Jarosz. Kraków. S taro ­
wiślna 12. m 5. 5760
W ó z e k  głęboki, autko „K onkon", do 
sprzedania. Firma „P ac tw a" , Kraków, 
Grodzka 2. 5898
M a s z y n ę  do szycia piękną, nowoczesną, 
sprzedam . Kraków, ul. Szlak 8, m. 11. 
S in g e ra  maszynę do szycia, piękną — 
sprzedam . Kraków, Krowoderska 39 10. 
K i l i m y  i dywany, sprzedaje po najn iż­
szych cenach Kraków, Długa 23, sklep. 
Pł yt  patef. duży wybór! Muzyka tanecz­
na i pow ażna. B. dobre nagrania! „1 0 " , 
Kraków, Wielopole 32. 5786
M a s z y n ę  do szycia, dobrą, sprzedam . 
Kraków, BI ich 6, m. 13. 5788
M e b l e ;  Sypialnie, jadaln ie , gabinety, 
różne meble pojcdyńcze. używ ane, po­
leca okazyjnie Hala Meblowa, Kraków, 
ul. Grodzka 59. 5825
M a s z y n y  do p isania, liczenia, sprzedaż- 
kupno. Eugeniusz D rescher, Kraków, ul. 
Sławkowska 6. 5830
K o łd r a  jedwabna, puchowa, do sprze­
dania. Kraków, Bonarka 6. 5861
M a s z y n y  do pisania, rachow ania, kasy 
kontrolne, sprzedaż, kupno. Juliusz Hec- 
ker, Kraków, Limanowskiego 52. Tel. 
174-81 (Podgórze). 5863
F o r t e p i a n  Bósendorier, sprzeda: K ra­
ków, Cicha 2. m. 3. 5865
B e r n a r d y  młode, do sprzedania. Kraków, 
Bonarka 15 5868
F o r t e p i a n  „W irth " , umywalkę z płytą 
rnarmuro-wą z lustrem , b ieliźniarkę, p ie­
rzynę, okazyjnie sprzedam . Kraków, ul. 
Szlak 43, m. 7. 5872
S p r z e d e m  nuty używane, różne. Zajmę 
się w yszukiwaniem wyczerpanych (szko­
ły. ćwiczenia itp .). Zamówienia k ie ro ­
wać: Kraków-Olsza, ul. Gdyńska 9.
„K az.k". 5873
W ó z e k  sportowy, kremowy „Konkon", 
do sp rzed an ia . Firma „P ac tw a" , K ra­
ków, Grodzka 2. 5897
M a s z y n ę  krytą, do szycia, sprzedam za­
raz. Kraków, Dietla 81, m. 3. 5916
M a s z y n ę  krytą, do szycia, sprzedam  n a ­
tychm iast tanio. Kraków, św. Jana 3, 
m. 8, III. p. 5917
Dc s p r z e d a n ia  szczeniaki czystej rasy 
łp a n io K . W iadomość: Kraków, Szlak
21, m. 9. 5919
M a s z y n ę  Singera, kry ją , mało używaną, 
patefon angielski, skrzypce koncertowe, 
tam o sprzedam. W iadomość: Kraków, 
u!, św. Sebastjana 30, m. 6. 59 2 0
M a s z y n ę  endlówkę „S ingera", sprze­
dam. Kraków. Firma K rischer, ul. Zwie­
rzyniecka 6. 5921
F u t r o  cielaki, piękne, ubranie, n arzu t­
kę dam ską, granat, sukienki, sprzedam . 
Kraków-Podgórze, Bednarska 20, m. 8, 
oficyny, między 7— 9-tą rano i wieczór? 
S u k n ię  granatow ą, jedw abną, na tęgą 
osobę i 6zal biały, w ełniany, sprzeda: 
Kraków, W rzesińska 11, m. 14. 5933

i F o r t e p i a n y ,  pianiną, akordeony i w szel­
kie instrum enty muzyczne, poleca n a jta ­
niej Kwiatkowska, Kraków, Szpitalna 
20 22. 5934
W ó z e k  biały autko w dobrym stanie 
s p r z e d a m .  Kraków, Szlak 30, m. 8, o fi­
cyna. 5935
M a s z y n ę  Singera, dc s-zycta, e lek trycz­
ną, do cerow ania, haftow ania i d o 'r o ­
bienia dzfiurek, okazyjnie sprzedam. 
Kraków, św. Sebai&tjana 16, m. 1, od 
godz. 6 w ieczór. 5940
C z ó łe n k a  Nr. 34, zamszowe, brąz, ao 
sprzedania. W iadomość: Kraków, Rako­
w ick i 1, m. 14. 5941
M a s z y n ę  do p isania, w najlepszym  s ta ­
nie, sprzedam . Kraków, św. S ebastjana  
18, m. 1, od godz. 6 w ieczór. 5942 
R o w e r  m ęski i m otocykl, w najlepszym 
stan ie, okazyjnie sprzedam . Kraków, 
św. S ebastjana 18, m. 1. od godz. 6 
wieczór. 5943
A k o r d e o n  w łosk i,*120 basów , w najlep ­
szym stan ie , 6przeda: Kraków, św. Se­
bastjana 18, m. 1, od godz. 6 wieczór. 
S p r z s d a m  okazyjnie maszynę do p isa ­
nia biurową, około 90 książek powie­
ściowych, krym inalnych, dwa biurka 
biurowe, jasne , p iękną serw antkę na 
kryształy, row erek trójkołow y dla dziec­
ka. Zgłoszenia: Kraków, Dietla 19'2. 
M a s z y n a  do szycia szafkowa Singer ko­
rzystn ie do sprzedania. Zgłoszenia: Wie­
liczka, Gol fana 6, u dozorcy. 5954 
W ó z e k  głęboki, Konkon, autko, sporto­
wy, lalkowy, wyprawkę, łóżeczko, sw e­
terk i, pajacyiki, gumy do wózków, sprze­
dam. Kraków, Zyblikiewicza 5, m. 46. 
A p a r a t y  fotograficzne, zegarki, maszyny 
do p isan ia , szycia, patefony, o raz wiele 
innych rzeczy kupisz najtan ie j w Ko- 

J misie. Kraków, S tarow iślna 51. 5977
S y p i a ln ię  dębową, sia tk i stalow e, m a­
terace włósi/.nne, 4 fotele, 2 leniwce, 
kredens nowoczesny, kuchenny, maszy­
nę do p isan ia  „O IT m ", sprzedam oka­
zyjnie. Kraków, W rzesińska 5, m. 4. 
Z e g a r k i  markoiwe, męskie i dam skie, 
kolczyki, t^erścionek , łańcuszek, oka­
zyjnie sprzedam y: Kraków, Stradom 19 
„Kupno— Sprzedaż". 5991
S y p i a l n i ę  oraz pokój męski, nowocze­
sny 1 kuchnia, tanio do sprzedania. K ra­
ków, Grodzka 9, m. 5*. 6011
Syplalnfn, oraz pokój męsk-i, nowocze­
sny, tanio sprzedam . Kraków, Bonerow­
ska 8, m. 3, do godz. 11 1 między 
14r—16Htą . 6010

F u t r u  męskie, jesionkę, lisa srebrnego, 
kilimy, patefon elektryczny, piękną to­
rebkę damską, plecak, porcelanę, kry­
szta ły , obrus na 1-2 osób, płaszcze dam ­
skie i męskie, nieprzem akalne, oka­
zyjnie sprzedam y. Kraków, Stradom  19 
„Kupno— Sprzedaż". 5992
F u t r o  piękne, dam. (Oceloty), dla mło­
dej poci, modny fason. Spód duży, piż­
maki. Dwie szyjki tchórzyki, sobóti, 
sprzedam . Kraków-Podgórze, Hetm ańska 
6, m. 2. pierwszy przystanek za mo­
stem . 5997
M a s z y n ę  Singera, szafkow ą, w b. do­
brym stan ie , sprzeda: Kraków, ul .
K atw aryjska 39, m. 13, o ł., II. p. 
M a s z y n ę  do szycia, sprzedam . ■ Wiado­
mość: Kraków, ul. W ąsowicza 13, m. 
5 (przeu.uźenie ul. Smoleńsk). * 6017 
M a s z y n ę  kuśnierską „S u ccess" , sp rze­
dam. Krischer, Kraików, Zwierzyniecka 6. 
C e r a tę  płócienną, sprzedam. Zgłosz.: 
Goniec Krak., Kraków, „N r. 60 2 3 " . _ 
A b a ż u r y :  W ytwórnia .,Fox". Kraków
Sławkowska 30. . - 9085k

Matrymłnialne
W d o w i e c ,  kupiec, la t 65,. ożeni s ię  z 
s tarszą  panną lub wdową, po 50-tce 
biedną Zglosz.: Goniec Krak. Kraków, 
„Nr. 6061".
Dl a kuzyna, kaw alera, la t 21, w ysokie­
go, przystojnego, ładnie zbudowanego, 
bruneta, postuku ję  w celu matrym. 
m łodej, zgrabnej 1 p rzysto jnej pani. 
Zgłoszenia z fo tog ra fią : Gon.iec Krak., 
Kraków, „N r. 6071".

Noclegi
N o c l e g i :  Kraków, S tarow iślna 52, m. 13. 
N oc le gi  przyjezdnym. Kraków, św. Se­
bastjana 34, m. 2. 5832
N o c le g i:  Kraków, Grodzka 59, m. 12. 
N o c l e g i :  Kraków, F lorjańska 3, m. 8. 
N o c le g i:  Kraków, Szewska 7, m. 7. 
N oc le g i  in teligencji: Kraków, Radziwił- 
łow ska 14, m. 2. 5836

Nauka i wychowanie
P r o f e s o r  wyucza w krótkim  czasie ję ­
zyka niem ieckiego, francuskiego, an ­
gielskiego. K onwersacja, koresponden­
c ja  — także indywidualnie. Kraków, ul. 
Syrokomli 17, m. 5. Wpisy od 8— J l  
i od 15— 18. 5879
N a u c z y c i e l  wychowawca, udzieli kore­
petycji w zakresie  gimnazjum, lub 
szkoły pow szechnej, również na wyjazd. 
Zgiosz.: Goniec K rak., Kraków, „Nr. 
6033".
P r o f e s o r  szkól średnich, zaopiekuje się  
nauką i wychowaniem w zak resie  szkól 
pow.sz. i średnich (przedm ioty ogólno­
kształcące, języki, obce, muzyka: for­
tepian, śpiew , skrzypce, akordeon, za 
u trzym anie i kult. trak tow anie. 'M iej­
scowość obojętna. Zgłosz.: Przedsię­
biorstw o przewozowe, Kraków, Gołębia 
2, „Dla p ro feso ra" . 6083

Różne
K t ó r y  7. panów doktorów  aplikantów  
re jcn ta łnych  był kolegą ś. p. Kazimie­
rza Targowskiego, proszony je s t przez 
wdowę po Zmarłym o zgłoszenie się 
w b. w ażnej spraw ie pod adresem : K ra­
ków, ul. Cicha 5, m. 20. 6081
Z g in ą ł  kotek Tupek popielaty z dłu­
gim włosem. Proszę 0  zw rot za w ynagro­
dzeniem, ew entualnie w skazanie m iej­
sca. Kraków, S tarow iślna 10, m. 2. 
Z a m i e n i m y  willę w Zakopanem Dolina 
Białego, na wilię w Rabce. „L o k a ta " , 
Kraków, M ikołajska 3. G077
K a w ę  ziarn istą  przyjm uję do palen ia. 
S tanisław  W achel, Kraków, Długa 53. 
O b ra z y  s ta re , zniszczone, bez po-dpisu, 
m alarstw o zagraniczne, polsk ie , przy­
nieść do fachow ej, bezpłatnej oceny: 
Kraków, Łobzowska 6. Salon obra-zów. 
K u p n n - S p r z e d a ż  Kraków, S tarow iślna 80 
U c i e k i n i e r k a  poszukuje sta ry ch  ubrań 
do przerobienia dla chłopców, ła t 1 2  
i LI. Zgł.: Ra ko wice, Kliny 124, m. 1. 
3 e n y  S e k u r a d z k i  poszukuje żony Mi­
chaliny Sekuradz.kiej z synkiem  An­
drzejkiem  (2 la ta )  i m atk i Wandy. (67 
la.t). W iadomość k ierow ać: Krtikler-
kicwą, Kraków, Kościuszki 66. ' 6070
M a r i a  Orszulak., zam. we Lwowie, ul. 
Niemcewicza 9, m. 2, proszona o po­
danie swego adresu, lub zgłoszenie się 
w Krakowie, ul. Rzeszowska 7, m. 14. 
E l e k t r y c z n o ś ć  w łasną w każdym domu 
założyć sobie można samemu. Schem at 
z opisem  szczegółowym wykonania przy­
rządu z napędem wiatrowym , wysyłamy 
po nadesłaniu zł 40. Miechów, ul. Ra­
cław icka 19 J. C hm ielew ski.- 672k 
S p r a w y  handlowe, m ajątkowe, spadko­
we, za łatw ia fm artsuje „ in fo rm ato r" , 
Kraków, P ijarska 19. 5364-
Opo ny  row erow e wulkanizuje. Kraków. 
Wolnica 13k m. 15. 5502
Gdzie znajduje s .ę , aibo kto zna obecny 
pobyt M a r g a r i t ę  ( W a ł l y )  B e z r a k  siostty  
szpitalnej ze Lwowa, o s ta tn io  za tru d ­
niona w w arsztatach  kolejow ych we 
Lwowie. (O stbahn-A usbcsserungswerk in 
Lemberg.) Dokładny adres proszę: Go­
niec Krak. Kraków. ,,Nr. 5658". 
F o l o k o p j u  dokumentów, wykonuje na­
tychm iast Dom Fotografii, Bielec. Kia- 
ków, Karm elicka 50. 5692
P l u s k w y ,  oraz wszelkie robactwo wraz 
z zarodkam i, tępi radykalnie gaz „BF". 
oraz odszczurzanie przeprow adza dezyn­
fekcja „A zot" — Kraków, Dietla 19/7, 
tel. 183-31, Tarnów, Waio-wa 3. 5733
K o s t j u m y ,  płaszczę, wykonuje solidnie, 
F-a H. Gniadek — Kraków. Krakowska 
35/1. ■ 5755
K o z ło w s k ie g o  P iotra  la t 45 2 Krzemień­
ca, ostatn io  z 8:odów. poszukują żona 
: dzieci. Ktoby wiedział o jego adresie, 
proszę zaw iadom ić' Kraków. Gazowa 11. 
m. 6. Szyrski. 5762
J o a n n a  I R o m a n  M a ń k o !  Jestem  w Kra­
kowie, przy Reiichsstra-ssse (Karmelicka) 
81, m. 3. Janek Kube. 5867
O d p lu s k w la n ł e ,  dezynfekcje m ieszkańi 
„G azochem ia", Kraków, P ija rska  19. 
Telefon 165-05. -5890
K a p e lu s z e  męsfcie czyści, fasonuje, oraz 
czapki sportow e, uniformowe, wykonuje 
szybko, Precow nia kapeluszy męskach, 
oraz Wył w 61 n i a czapek, Jan Kurzydło 
Jun., Kraków, PI.  Groble 6 (róg Tar- 
łowsfciej). 5924

Z a  s p o k ó j  d u s z y  S. p.

Z Y G M U N T A  Ł A G IS Z A
jako  w pierw szą rocznicę śm ierci, 

odpraw ione zostan ie

Nabożeństwo żałobne
dnia 7-go w rześnia 1944 r. o go­
dzinie 8-mej rano, w kościele 00 . 
K armelitów w Krakowie, ul. Rako­

w icka, o  czem zaw iadam iają

Z o n a  z R o d z i n ą .

P O D Z IĘ K O W A N IE
Wszystkim, którzy oddali o sta tn ią  

przysługę ś . po

JÓ ZEFO W I J Ó Z E F E K
oraz okazali nam tyle współczucia, 
sp iesząc z pomocą słowem pocie­
chy w tej tak  ciężkie j i bolesnej 
dla nas chwili, a w szczególności 
Krewnym, Kolegom i Znajomym 
Zm arłego, sk ład a ją  serdeczne „Bóg 

zap łać"

M a t k a ,  B r a t  1 S io s tr a .

G a r d e r o b ę  męską p rzerabia, nicuje, Kra­
ków. T raugutta 12, m. 9. 5871
U w a g a )  Kto przetrzym uje lub kupił psa 
Bernarda, zbiegłego dnia 10. VIII. br. 
p roszę odprow adzić za wynagrodzeniem, 
Kraków, Kazimierza Wielkiego 40, m. 7. 
T a d z i a  Płockiego ze Lwowa prosd o pa­
danie adresu  Fugliński Kazimierz, Czę­
stochow a, ul. T eatralna 37. 5937
M i n s k - M a z o w i e c k i !  Ktoby w iedzał coś 
o Janinie S tachursk ie j z  dziećmi, 
M ińsk-Mazowiecki, - ul. Kielecka 17a, 
proszony je s t zgłosić s ię  łaskaw ie: Sa­
w icka. Kraków, ul. Cicha 7, m. 10, od 
godz. 14-tej. 6019

Zguby -  kradzieżą
Zg u b i o n o  w pociągu Kraków— Tarnów, 
K ennkartę, w ystaw ioną w Krakowie, n-a 
nazwisko Dębińska M aria, oraz k siąż­
kę konia, pozwolenie praw a jazdy, le- 
gitym. członkow ską Transportow ców , na 
naztwisk o F ranciszek Dębiński. Proszę 
o zw rot za wynagrodzeniem , Dębińska 
M aria, K raków -Prądnik Biały, ul. Or- 
latów  11. 6M 0
Z g u b i o n o  K ennkartę Nr. G-1382, w ysta­
w ioną przez zarząd  m iasta  Bochni, na 
nazwisko Janina Gondek, ur. 20. VII- 
1926 w Buch.nl, po w. Kraków, 1 
w Bochni, F lo n sg assc  25. 696k
S k r a d z i o n o  K ennkartę Nr. IM 3H & 1 
w ydaną przez s tad thaup tm ann  Krakau, 
na nazwisko Prochow nik Irena, zam. 
Kraków', ul. Miodowa 15, m. 11. 5849
Zg u b i o n o  dnia 3 0 . ,  VIII. 1944 w tram ­
w aju Nr. 5. god?^. 18-ta: K ennkartę, 
Nr. VI-62971, legitym ację Izby Zdrowia, 
Nr. 1038, ka rtę  Tybacką, Nr. 311 , Ar- 
beitsausw eis BausteHnng Miechów, Nr* 
7057, k a rtę  sp iry tusow ą, NT. 1038, wy­
staw ione w Krakowie, na nazw isko Ku­
la s  Edward. Łaskawego znalazcę pro­
szę o zw rot za w ynagrodzeniem . Kra- 
ków-Dębniki. ul. Skwerowa 46. 5953
Z g u b i o n o  8. VIII. 1944 w drodze Kra­
ków— M ichałowice, K ennkartę, Nr. 25, 
w ystaw ioną przez S tadth . Jasło , na na­
zwisko Patyk Zygmunt, obecnie zam. 
w M ichałowicach. 6035
Z g u b i o n o  w okolicy Bochnia— Kraków 
K ennkartę i K artę Pracy. Prosiłbym 
zw rot za wynagrodzeniem. Antoni Men­
del, Kraków. Górka Narodowa 106. 
Z g u b i o n o  K ennkartę. dnia 29. VIII. 1944, 
na nazwisko Janina Pasternak , Kraków, 
Chocimsika 6, w ystaw ioną w Krakowie- 
Z g u b i o n o  K ennkartę, Nr. 3530 i legity­
m ację zasiłkow ą, na nazwisko W iktori* 
Tylek, Głogoc/.ów, Gmina Mogilany. 
Z g u b i o n o  Kenu.kartę, Ausweis, Kart# 
Pracy i inne dokumenty, n-a nazw isk^’ 
Ja-nina M ajchrzycka, zam . Kraków, ul- 
Dąbrowskiego 10, 6030
Kl uc z e,  w futerale  skórzanym , rguoiofl0 
30. VIII. 1944 w tram w aju  Nr. 2 lub 3, 
wizględnie w dorożce konnej. Znalazca 
proszony je s t o zw rot za w ynagrodzę-
nierr/ port jerow i, 
skiego 12. 
S k r a d z i o n o  
ko w ie, na 
towa,
S k r a d z i o n a

Kraków, Al.

K ennkartę, wydaną 
nazwisko G abrjela

D a s z y n -
603-4 

w Kra* 
Harbu- 

6036 
Kra-Kenwkartę, w ydaną 

kowie. na nazwisko Aldona Prokocka 
2 .  I X .  1 9 4 4  zagubiono portfe l z doku­
mentam i, na nazwisko Schwarzenberg- 
Czerny Tadeusz. Łaskawy znalazca ze­
chce oddać ten portfe l pod edreseffl* 
Kraków, S traszew skiego 34, m. 6, I. P* 
S k r a d z i o n o  K cnr.kartę, na nazwisk® 
W touaiczyk F ranciszek , w ydaną w Kra: 
kowie i inne papiery  i Ausweis ko le­
jowy , p rzepustkę nocną. 6040
Z g u b i o n o  K artę rozpoznawczą, wydafl4 
przez Gminę Sędziszów, pow. Jędrze* 
jów, na nazwisko PachoLec W ładysła­
wa, zam. w Sędziszowie. 6043
Z g u b i o n o  K eaika-rtę, Nr. Y I/17336J 
K artę P racy, Nr. 901/00759, Ausw^* 
ta&ryczuy. Nr. 2030, wystawiony 
Rustungs-kommsr.óo Krakau, oraz zw®*’ 
ni cni e z p rac okopow ych, wystawi®°e 
przez Rusitungskoimmando, na naz-wi*®0 
Ślęzak rranciszelc . Łaskawy znalazca 
proszony zwrócnć za wynagrodzenie'111* 
Z g u bi on o papiery, na nazwisko Zą&clE 
Tomasz, K enr.karta, Ausweis 'Firmy ,.J8' 
w orzno", poświadczenie p racy , BcschPjr 
mguiig zw alniający od pracy przy 
ty iikac ji. Odnalezione papiery Pr° s2f 
p rzesiać: Kraków , u-1. Podgórska 32. ^  
w ynagrodzeniem. •
Dnia 31. VIII. L944 skradziono w t f 8^  
w aj u Kennikartę, Nr. 2992, -wystaw^P^ 
przez Gminę M ichałowice, pow. Mj 
chów, na nazwisko K rystyna '
ur. 17. I. 1929.
Z g u b i o n o  Keunikartę, w y s t a w i o f l ń  . 
Krakowie, na .nazwisko G ibała F q ju . 
s-zeifc, zam. w  Borkiu Fałęckim , ul*  ^ 7

Keflf l-
kartę  i legitym ację k o l e j o w ą ^  KaftS

zam. w Borkiu Fałęckim ,
ga 47.
D ni a 28. VIII. 1944 skradziono

jjow ą,
Pracy i inne dowody. n a , nazjŵ  Kra-*
wrożni-k Józefa, 
ko-wai Nr. 140.

Zabierzów ko10 600J

y/ydawnlctwo „Goniec Krakowski", Kraków, Y/ielopola i, ~  Telefon 2236'.


